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M i n i s t e r  B e c k
Hitlerowi

WARSZAWA, 29. 4. Na w czorajszem  wy 

stąpienie kanclerza Niemiec, z którego wy 

nika, iż Rzesza zrywa je d n o s tro n n i pak t 

o nieogresji z Polską a jednocześnie jest go 

tow a podjąć rokow ania co do zaw arcia no 

wego układu wzajem nego na now ych pod 

staw ach — jak przew idują w kołach polity

cznych Rząd polski nie om ieszka u d z e  

lić poza zwykłą drogą dyplom atyczną — 

odpowiedzi kanclerzowi Hitlerowi.

Odpowiedź ta ma być dana także w prze 

m ów ieniu, jak  e p. m in.Beck ma wygłosić 

w przyszłym  tygodniu w sejmie, bądź w 
senacie.
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Argumenty Hitlera wobec Polski
p o z b a w i o n e

LOND'VN, 29. 4. PAT. W związku z mo I 
wą H itlera podkreśla się w Londynie, że I 
Układ polsko-niem iecki zaw arty był na 10 
łat i upływ ał w r. 1944, zaś przed tym  ter 
m inem  nie mógł być jednostronnie przekre 
ślony. Co sic tyczy argum entu H itlera, żc 
Polska naruszyła sens porozum ienia polsko- 
m em ieck. ponieważ zaw arła porozum cnie 
b lateralne z W . B rytanią, m iarodajne koła 
brytyjskiego uw ażają argum ent ten za pozba 
wiony wszelkiego sensu, zwłaszcza wobec a 
wansów poczynionych w tej sam ej mowie 
przez H itlera wobec W. Brytanii, z k tórą f t '

tier p ragnie jakoby żyć h a  stopie najbar 
dziej p rzy jac 'e lsk ie j. Dlaczegóż więc py 
tają Anglicy, razić ma H itlera porozu m ien ie  
polsko-brytyjskie, skoro sam  zasada c/o,

przeto, że argum ent ten jest nieprzekony 
w ującą n kogo wymówką, aby uwolnić się z 
zobowiązań porozum ienia jolsko-niem iec- 
kiego. Zresztą H itler sam mówił o możii-

nież z naciskiem , że nieprawdziwe jesl 
tw ierdzenie, jakoby Polska zajęła stano 
cze stanow isko wobec żądań H itlera dopie­
ro po zaw arć a wzajemnego porozum ienia
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Na sezon w iosenny poleca

POŃCZOCHY i SKARPETKI
baw e łn ian e , florow e, jedw abne . — 
D uży w y b ó r kolorów  i deseni.

SO S N O W IE C , 3 MA J A  7
■ raz w szys tk ie  m ia s ta  Polski.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
<horób wenerycznych i skórnych „POMOC'* 

SOSNOWIEC, ul. I -g o  Maja 81
Czynna 1 1 - 1  1 5 - 8  pp., w święta 1 1 - 1

Tal 11 «0«
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CO JKST Cl DROGIE 
KOCHANE I BLISKIE!  
C ó ż  BY MÓJ DROGI!

M  nie Piwa Tyskie!

najlepsze zabezpieczenie przed 
niespodziankami życiowymi.

jak  tw ierdzi p ragnie porozum ień a n ternie 
(ko brytyjskiego, którego rzekomo dotąd 
nie zaw arł z w iny bry tyjskiej. W śród mm 
rodajnych czynników brytyjskich uważają

wości nowych propozycyj, aczkolwiek w 
Londynie u e wyobrażają sobie konkretnej 
płaszczyzny tego rodzaju rokowań.

Ze strony m iarodajnej podkreślono rów

K A Ż D Y
K T O  C H C E :

a) brać udział w naszym konkursie 
powieściowym

b) otrzymać jedną z cennych nagród
c) dostawać gazetę do domu winien

zaraz zaprenumerować

„ E X f * R E S  Z A G Ł Ę B I A * *
którego prenumerata miesięcznie wynosi tyłko

M i .  2 . ~
U W A G A  !

W numerze dzisiejszym zamieszczamy kupon Nr. 2 konkursu 
powieściowego.

Każdy nowy prenumerator otrzyma gazetę z kuponem Nr. 1

b e z p  l u t n i e
Szczegóły konkursu i spis nagród podajemy w naszym do-' 

datku. Dła nowoprzy bywających pre numeratorów zamieszcza- 
my obszerno streszczenie ooezątku po wieści.

gwarancyjnego z W . Brytanią. W  Londynie 
podkreślają, że Polska zawsze stała na tym 
stanow isku, którem u dała wyraz w odpowie 
dzi na żądanie H itlera i że pod tym wzglą 
dem zawarcie porozum ienia polsko-brytyj 
slciego w niczym n ie wpłynęło na stanowi 
sko.

nic miał zamiaru spotkał się
z Hitlerem i Mussolinim

WASZYNGTON, 29.4. Prezydent Roos<j' 
velt oświadczył w zw iązku z artykułem  za 
napisano, iż m ’ał on rzekomo jeszcze przed 
mieszczonym w „New-York-Times“, gdzie 
k lku m iesiącam i zaproponować spotka 
nie się z kanclerzem  H itlerem  i Mussolinim 

I na jednej z wysp Oceanu Atlantyckiego że 
wprawdzie a rty k u ł ten jest doskonale napi 

I sany a naw et bardzo ciekawy, ale nie ms 
'  w o 'm  an i sP>wa orawdy,



£tr. 2 ..E X PR E S ZAGŁĘBIA* Nr, 118
mmmmmmmmmmmrn

Gwarancje przeciw agresji dla Niemiec
gotów jest udzielić rząd angielski z 3 0  państwami

LONDYN 29. 4. PAT. Dzienniki dono 
s«ą, że ambasador brytyjski w Berlinie s r 
Neville Henderson otrzyma polecenie zoba­
czenia się jak najprędzej z min. Ribbentro 
pem, celem uzyskania od niego wyjaśnień 
co do n ektórych punktów wczorajszej rao 
wy kanclerza Hitlera, a zwłaszcza co do o 
świadczenia, iż kanclerz będzie bardzo 
szczęśliwy, jeśli uda mu się nawiązać rowo 
wania z W ielką Brytanią o nowy układ moi 
sk '. Wielka Brytania zapytać zamierza 
rząd Rzeszy, co oznacza ten zwrot w przemó 
wieniu kanclerza i jakiego rodzaju nowy 
układ morski Niemcy uważałyby za możli­
we zawrzeć. Rząd brytyjsk' ma również 
żądać wyjaśnienia co do propozycji, jaką u 
czynił kanclerz w odpowiedzi na żądanie 
Prezydenta Roosevelta udzieleń a zapewnie­
nia nieagresji 30 państwom wymienionym 
w orędziu Roosevelta. Sir Neville Hender 
son podkreślić ma z nahskiem  wobec Rib 
bentropa, że obecna polityka W ielkiej B r/ 
tanii niesłusznie określana jest w Niem 
czech jako polityka okrążania. Ambasador 
jedynie do utrzymania pokoju w Europie i 
wskazać ma że poi tyka brytyjska zmierza 
do obrony państw europejskich przed agre 
8ją. S ir Neville Henderson oświadczyć ma 
dalej, że w pewnych określonych warun­
kach rząd brytyjski gotów byłby wspólnie t 

innym 5 państwami udzielić Niemcom gwa

Oszust psdaw ał sią za 
urzędnika skarbowego

Policja będzińska zatrzymała wczoraj 
znanego oszusta Pawła - Bernarda Grunda, 
jam . w Chorzowie.

Grund od dłuższego czasu grasował w 
Będzin e, gdzie wyłudzał on od naiwnych 
kupców rozmaite drobne kwoty.

cho d z ił ou m ianow icie po sklepach 1 
podając  się za urzędnika U rzędu S k ar 
bowogo w Będzinie w yłudzał pieniądze 
rzekom o na dop łaty  do podatku  dochodo 
w ego i obrotowego. W czterech ty lko  wy 
padkach  w yłudził 13 zł. 30 g r.

Z atrzym anego oszusta przekazano win 
dzom sądowym .

Ś m ie r ć  ro b o tn ik a
na kop. Saturn

W czoraj w ydarzy ł się na kop. S a tu rn  
trag iczny  w ypadek przy  m ontow aniu  no 
w ej sortow ni.

O to podczas p racy  spadł z rusztow ania 
robotnik S eku ła  uderzając  głow ą o w ys;a 
jącą  belkę. S eku ła  s trac ił przytom ność 
i po  przew iezieniu go do szp ita la  zm arł 

« •  •
W  ty m  sam ym  czasie u legł cięż,kiemu 

w ypadkow i robo tn ik  cem entow ni ..Solvay 
Gołąb, k tó ry  spad ł z w ysokości 14 m tr.

G ołąb (zam. w W ojkow icach Kośo.) 
przew ieziony został do szp ita la  w Czela­
dzi. S tan  jego je s t ciężki.
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Pojawienie się niezwykłej 
zwierzyny w Niemczech

Niezwykłe zdziwienie mieszkań­
ców prow incji reńskiej E fel w P ru ­
sach wywołało pojawienie się szopów 
w lasach te j prowincji. Ojczyzną 
tych zwierząt jest Ameryka Północna 
to też zdziwienie ludności była cał 
kiem zrozumiałe. Okazało się, że 
egzotyczni m eszkaócy lasów niemie­
ckich pochodzą od dwóch par szopów, 
jakie swego czasu (w roku 1929) zbie 
gły z fermy zwiąrząt futerkowych w 
A hrdorf.

W  roku bieżącym wydano ludności 
okolicznej specjalny nakaz nie tępię 
nia łych absolutnie nieszkodliwych 
zwierząt. Podstaw ą ich pożywień'a 
stanowią ryby, drobna zwierzyna, pta 
ki, owoce, jagody itp. Władze niemie 
ckie spodziewają się, że w razie dal 
szego rozmnożenia się szopów w pro­
wincjach reńskich będz e mo/na wyzy 
skaó cenne ich fu tra  pod względem 
handlowym.

rancji przeciwko jakiejkolwiek agresji. Je . 30 państw, wym enionych w orędziu Roose 
śli Niemcy zgodzą się na to, że W ielka I velta, aby równie udzieli‘y Niemcom zapew 
Brytania użyje swego wpływu wobec tych I nień nieagresji.
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Min. Kościałkowski i woj. Dziadosz
bawili w Sosnowcu

Wczoraj w godz. przedpołudniowych w 
przejeździe z Kielc i Krakowa bawił w So 
snowcu m inister Opieki Społecznej p. Zyu 
dram Kościałkowski.

P. M nistrowi towarzyszyli wicedyrektor 
Głównego Biura Funduszu Procy w W arsza 
wie dr. Paczyński oraz sekretarz osobisty.

W  Sosnowcu p. Ministra powitali woje 
woda kielecki dr. Wł. Dziadosz, starosta 
Boxa, starosta R. Walewski, prez. J. Kacz 
kowsk5, prezes OZN. dyr. R. Cholewicki, dy 
rektor wojew. biura funduszu pracy w

Kielcach p. Piwowoński, b. marsz. Bogucki, 
kierownik miejscowego oddziału funduszu 
pracy p. T. Majer i komendant powiatowy 
pp. kom. Cies elski.

Min. Kościałkowski w czasie swego po 
bytu zwiedził roboty prowadzone przy regu 
lacji Przemszy, Dom Społeczny na Pogoni 
oraz główniejsze ulice miasta.

Po krótk ej konferencji p. minister odia 
chał autem do Łodzi, gdzie odbvć miał kon 
ferencję.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  1 P U D E R
„ L A C T O L S W ”

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE

c hlubą Przemysłu Polskiego 

Zebranie przewodniczących
ORGAN1ŻACYJ KOBIECYCH.

Ośrodek p ropagandy  Pogotow iu Mo­
ralnego  przypom ina, iż w poniedziałek 
dn. 1 m aja  br. o godz. 17 w sali Stow. 
Techników  w Sosnowcu odbędzie się ze 
b ran ie  w szystkich przew odniczących o r­
gan izacji kobiecych w celu u sta len ia  d a l­
szego p ro g ram u  pracy.

Dancing w „Savoyu“
W  SOSNOW CU

Z arząd kom itetu  rodzicielskiego przy 
szkole N r. 4 w Sosnowcu urządza w dmc 
3-go m aja  br. w podziem iach Savoyr 
dancing z bogato urozm aiconym  p ro g ra ­
mem. W stęp 3 zł. z konsum eją. Początek 
o godz. 17. S tro je  skrom ne.

— uOo-----

Już są nieporozumienia
w rząd zie  g en . F ranco

BURGOS. 29. 4. PAT. Pod przewodni
ctwem gen. Franco odbyło się wczoraj posie

dzenie rady ministrów, na którym zbadano
sytuacje zewnętrzno-polityczną oraz przedy

Chrześcijański Skład ifóebłi
F. GDESZ, Sądzili, ul. Małachowskiego 21
Posiadam na składzie najnowocześniejsze meble własnego wyrobu jakt 

SY PIA LN IE, JAD ALNIE, GABINETY, KUCHNIE, 
oraz poszczególne sztuki pojedyncze jak również

OTOMANY, TAPCZANY. KOZETKI 1 MATERACE. 
W y k o n a n ie  so lidne . _________C e n y ^ o n k m c u ^ i ^

s '

JTffifćocfęf
ę ję j  Sosnowcu

W ozoraj w ujeżdżalni Schóna w So­
snowcu odbyły  się zawody konne zorgani 
?,owane przez K lub  Jeździecki Zagłębia 
Dąbrow skiego. Do zawodów stanęło  28 jez 
Jźców. R ozgryw ki prow adzono w trzech 
konkurencjach: lekkiej, średniej i cię* 
kiej.

W ynik i zawodów p rzedstaw ia ją  się na 
stępująeo: w konkurencji lekkiej p ie rw ­
sze m iejsce za ją ł dr. Szpiro na koniu  E ro 
w czasie 16.9 sek. (11 przeszkód) 2) p. J a ­
rosz (uczeń) n a  koniu T a jfu n  w czasie 17 
cek., 3) p. K arasek  (uczeń) na  koniu  B ran  
ka.

W konkurencji lekkiej najlepszą kia 
rą jeźdźca w ykazał m łody (17-letni) p. 
K arasek , k tó ry  lekko i zw innie um ia ł pro 
w adzić konia , zbytnio  nie męcząc go for 
sow aniem  p rzy  b ran iu  przeszkód. Dr. 
Szpiro zasłużenie w rozgryw ce za ją ł I-e 
m iejsce, ale k la sa  jeźdźca grzeszy b ra ­
kiem w praw y. Szczególnie oporowanm 
koniem  sp raw ia  jeźdźcowi pew ną t r u ­
dność.

W  konkurenc ji średniej pierw sze m iej­
sce za ją ł por. Żmudzki n a  koniu  C ygan­
ka w czasie 1:12.3 (13 przeszkód), 2) por. 
M arek na koniu T u rb as w czasie 102 (4 
błędy), 3) kp t. K w ieciński na  koniu  Zoo 
w czasie 1:15.3 (4 błędy).

W  tej konkurencji k lasę  jeźdźca w y­
kazał kp t. Kwieciński. P o r. M arek m iał 
pecha, gdyż przy  forsow aniu  przeszkody:

zerw ał się m u m unsztuk i spadł z konia, 
jednak  na  szczęście nie odniósł obrażeń.

W konkurencji oiężkiej (12 przeszkód) 
pierw sze m iejsce zdobył dy r. W . Schou 
na  koniu  N egr w ozasio 1:27.1 (2,5 błę­
dy), 2) rów nież dyr. W . Schon na koniu 
D orian  w czasie 1:08.3 (4 błędy), 3) A. 
Echdn na koniu W enus w cza­
sie 1:15.4 (4 błędy). K lasę  jeźdźca na  n ie­
sfornym  koniu  w ykazał zdobywca pierw  
szej nagrody. N egr, narow isty  nie daje 
się szybko opanować, jed n ak  znajomość 
techn ik i jeździeckiej i forsow anie szybko 
ści by ły  plusem  do zdobycia pierw szej 
nagrody.

Podczas zawodów' sprzedaw ano p ro g ra  
m y w ceuie 2 zł., z k tó rych  dochód prze­
znaczono a a  FON. Im preza  godna uzna­
nia. Jo tb e -

Mecz piłkarski
w  SOSNOWCU

W czoraj odbył się w Sosnowcu mecz 
p iłkarsk i pom iędzy drużynam i KS. P o li­
cy jny  (Katowice) a A bsolw entam i Szko 
ły Pow szechnej Nr. 8 w Sosnowcu. P o  łti 
dnej grze mecz zakończył się w ynikiem  
2:1 (2:0) d la  PK S.

Bram ki d la  KS. Po licy jnego  zdobyli 
Bekisz i Szostak, dla absolwentów Ber­
liń sk i

sk a to w a n o  szereg  zarządzeń  n atu ry  tech n io c  
nej, związanych głównie ze sprawą demob fi 
zacji. W posiedzeniu tym nie wziął u d za  
łu m inister oświaty, który wskutek rozb e* 
ności zdań z pozostałymi członkami rządu, 
ustępuje z obecnego gabinetu.

Autobus najechał 
na rowerzystą

W czoraj po południu  uległ ciężkiem u 
w ypadkow i row erzysta  Franciszek Mi­
si or jadący  u licą  B ędzińską w Czeladzi.

M isior został na jechany  przez au ta  
śląskich lin ii autobusow ych prowadzony 
przez szofera W ilhelm a W ardaka  z Li 
pin. Odniósł on szereg obrażeń cia ła , tak 
że m usiano go przewieźć do szpitala.

Dzisiejsze mecze
W ZA G ŁĘBIU .

Dziś odbędzie się w Zagłębiu szereg 
dalszych spotkań  o m istrzostw o w szyst­
kich klas. O m istrzostw o lig i g ra ją : w
Sosnowcu o godz. 16.30 U nia  — S arm acja  
w Zaw ierciu W a rta  — B ryn ica , w Cze­
ladzi B ry g ad a  -  CKS. oraz w Dąbrowie 
Zagłębie — Skra.

O m istrzostw o kl. A g ra ją : Cynkcw- 
Dia  — Solvay  w Będzinie o godz. 11 ei 
U n ia  I-b — Orzeł, w Sosnowcu Strzelec­
k i — S a tu rn , w Niwce, D ąbrow a — C zar­
n i w D ąbrow ie i Zew -  H akoah  w Niem­
cach.

0 mistrzostwo Sosnowca
W P IŁ C E  NOŻNEJ DRUŻYN 

SZKOLNYCH.

W dalszym  ciągu rozgryw ek o mistrr.o 
siwo p iłk a rsk ie  drużyn szkolnych w So­
snowcu odbył się wczoraj mecz między 
jriir.n im. P ru sa  i szkołą Rzemiośleiczu 
Przem ysłow ą. W y g ra ła  szkoła rzem ieśl­
nicza w stosunku  4:3 (2d)).

B ram k i d la  szkoły rzem.-przem. zdo 
byli: H ab er 2, W ierzgała  1 i jedua sa 
m obójcza. D la  gimn. P ru sa  Jnrczyńskr 
i P y te l  po jednej.
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Odpowiedź
Dwukrotnie występowały ostatnio 

.Niemcy z propozycją zmiany statutu 
prawnego .W. M. Gdańska, a prasa 
niemiecka wysuwała na ten temat 
wręcz niedorzeczne koncepcje.

Postawmy więc kropkę nad 
Rzecz sama nie jest nowa. Od 2 lat 
Polska była gotowa przedsięwziąć 
jmianę statutu Wolnego Miasta Gdań 
ska, aby ustrój prawny tego organiz­
mu politycznego przystosować do no 
wyeh warunków. Nie zabrakło nam 
bowiem dobrej aby u z J j a ć > że
stan dotychczasowy opierający się, na 
'autorytecie Ligi Narodów, rozmija się 
w niektórych szczegółach z rzeczywi­
stością i mógłby być przedmiotem ro  ̂
sądnych korekt y  w.

Rzecz nie by*a nowa, natomiast 
nowa — i bardzo niewłaściwa — była 
forma i treść propozycji niemieckich. 
Chwila — bezpośrednio po świeżych 
zdobyczach terytorialnych Niemiec 
wybrana była najfatalniej, a trese 
idbiegała najzupełniej od tego, co 
można by nazwać rozwiązaniem roz­
sądnym, sharmonizowanym z inGre- 
jem stron obu w najszerszym tego
słowa znaczeniu.

To też propozycje niemieckie zo 
stały kategorycznie odrzucone.

Nie mamy nic w tej sprawie do 
ukrywania i aby nie było najmniej­
szych wątpliwości, uważamy za po­
trzebno podkreślę jasna i wyraźnie 
niezmienność punktu widzenia PoLki.

Oto co trzeba stwierdzić:
Gdańsk musi zachować dotychcza­

sową osobowość prawną, przy czym 
uprawnienia Polski nie mogą nie tyl­
ko ulec żadnemu uszczupleniu, ale tak 
żc nie mogą być poddane niczyjej kon 
troli. Rewizja dotyczyć może tylko te­
go, co na wypadek usunięcia się Ligi 
Narodów z Gdańska, mogłoby wyma­
gać nowego układu kompetencji.

Takie jest stanowisko Polski i do­
brze, aby Niemcy zdały sobie sprawę 
z jego niezłomnej stanowczości. Żadne 
rozmowy polsko-niemieckie w chwili
obecnej się nie toczą, ale gdyby miały 
być wznowione, to mogłoby się to stać 
tylko na tej podstawie i w tym tylko 
zakresie.

O żadnej innej platformie nie mo­
że być mowy, gdyż chodzi tu o zagad­
nienie, dotyczące żywotnych intere­
sów Polski nad Bałtykiem, o statut 
prawny obszaru, gdzie znajduje się 
ujście W isły, obszaru geograficznie, 
historycznie i gospodarczo związane­
go od wieków z Polską.

Trzeba to wyraźnie stwierdzić, a- 
by ustalić odpowiedzialność na przy­
szłość. Nie naszą biłoby winą, gdyby 
Niemcy, fałszyw ie ujmując rzeczywi­
stość i przekreślając układ z r. 1934, 
zaryzykowały następstwa przesunię­
cia sprawy statutu prawnego W. M. 
Gdańska na inny plan, nie zgodny z 
naszą racją stanu.

Niechże więc nikt w Niemczech nie 
łudzi się co do naszego stanowiska. 
Było i będzie niewzruszone.

Troje dzieci ofiarą
l e k k o m y ś l n e j  s ł u ż ą c e j .

iW styczniu  br. we W ielkich S trzel­
cach na Ś ląsku w ydarzył sę bardzo przy 
k ry  w ypadek spowodowany lekkom yślno 
ścią młodej służącej. R obotnik Sasała z 
W ielk iej D ąbrów ki w yjechał z żoną na 
Kilka dni do krew nych. Sasalow ie pozo- 
/stawili dzieci pod opieką służącej 17-let 
n ie j Rozalii N ow akó^ny, a to: 3-mifl-

Losowanie książeczek
Dnia 27 bm. odbyło się w PKO szóste 

publiczne premiowanie książeczek oszczęd­
nościowych premiowanych serii V grupy A.

W  premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w term in'e do dnia 31 m ar­
ca 1939 r.

Premie po zł. 500 padły na n-ry: 402426 
412748 413488 434637 435283 481448 483645 
501439 511930 51858ł 541415 547797 551109 

Premie po zł. 250 padiy na n-ry: 402146 
107269 407441 412799 416960 417948 419717 
427100 430896 433326 439664 442823 442970 
443522 448854 449751 453120 454241 456538 
459167 463413 464173 464766 465125 468622 
469325 471236 474385 490630 499223 500026 
506710 509603 510737 512546 517865 517932 
518066 520955 526948 530731 532509 539992 
540769 540811 541835 543588 543931 545600 
546483 546973 550103

Ponadto padło 198 premii po zł. 100 
oraz 526 premii po zł. 50.

Ogółem padło 789 premii na su n ę
65600 zł.

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadom eni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii V-ej 
jest stały wzrost l:czby prem ii w miarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu prem i książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, pod w arun­
kiem regularnego opłacania dalszych wkła­
dek.

Książeczki serii V-tej grupy A, na które 
padły prem e w poprzednich losowaniach, 
dotychczas nie podjęte:

Zł. 250 na n-ry: 484741 522842.
Zł 100 na n-ry: 454376 496378.
Zł. 50 na n-ry: 407554 407851 414540

ililti! liSiSŚH

Tjastania usta i
wpoczqtkowo miała lekki osad 'na  wewnęłrznej słronie 

zębów, potem przyszło obluźnienie zębów a wreszcie — 
jakże niemiła lukał To może zdarzyć się każdemu, kto 
we właściwym czasie nie postara się o usunięcie ka­
mienia nazębnego.
Używajcie Kałodontu! Jest to jedyna pasta zawieraipca 
SuHoricinoleot, dzięki czemu usuwa kamie* nazębny 
i zapobiega jego ponownemu tworzeniu się. Tylko 
wolne od kamienia zęby mogg być zdrowe i mocne.

przeciw
kamieniowi
nazjbnemu

417870 421977 431160 436056 444277 450527 
466004 505607 506117 507770 509282 510648 
517284 529060.

Po raz drugi padły premie:

Zł. 250 na nr. 512546 
Zł. 100 na n-ry: 421598 460113 514477. 
Zł. 50 na n-ry: 4Ś4926 420822 436620

476726 485206 500009 526106.

Ha szpaltach pism
Jednolite stnnou

o p i n
wobec wystąpienia Hitlera

1 Zgodna reakcja opinii polskiej na 
mowę kanclerza Hitlera nie pozostawia 
żadnych wątpliwości co do stanów ska 
Polski.

„Rząd Rzeczypospolitej—podkreśla ,,Ga­
zeta Polska11 —  w zrozumieniu wagi dobre 
go sąsiedztwa zawsze życzliwie traktował 
sprawę komunikacji obywateli niemieckich 
przez Pomorze. Z tego względu również, sprą 
wa komunikacji szosowej wydaje s ę możli 
wą do rozpatrzenia. Ale pod jednym za 
sadniczym warunkiem: wszelkie sugest e
na temat jakiejś eksterytonalności muszą 
być z góry wyłączone. Na to opm .
ska nie zgodzi się nigdy.

Metody nacbsków -  zapewnić możemy 
— są skazane na niepowodzenie. o C1 
z Polską rozmawiać. niech lepiej >e 1 
używa. ' Rezultatów nie osiągnie. AID 
wiem na próby regulowania czegoko "  e 
gwałtem Polska, jak każde szanujące s ę 
państwo, da taką odpowiedź, która na ta/e 
nierozważnemu, szacunek dla Państwa i 
rodu Polskiego11.

Cytując słowa min. Becka, iż >,"'LZ 
stosunek do Niemiec i ch spraw będz^e 
dokładnie taki sam, jak stosunek i 
miec od Polski11. „Express Poranny 
pisze: .
Tymi słowami min. Becka, wypow e- 

dzianymi w r. 1933, można odpowiedzieć na 
mowę kanclerza Hitlera i doręczone wczo 
raj w Warszawie memorandum niemieck 

Jeśli id~:e o połączenie szosowe przez 
Pomorze, n my iść Niemcom jak najda 
lej na rękę, ale nie zgodzimy się na zndną
eksterytorialną drogę.

Rozsądek mówi, ze stosunki P ^ o
niemieckie, mimo błędów jakich dopuść 
się Niemcy, dadzą się ułożyć poz3t>wn ,

sięczuego chłopczyka i pó łto ra le tn ią  ca 
roczkfj#

Kiedy Sąsałow ie w rócili po ł’a£u 
dniach, zauważyli, że służącej w miesz 'a  
u iu  nie było. W Łóżku zastali zwtoKi 
chłopca i dziewczynki którzy  zm ai i 
śm iercią głodową Nowakównę aresz tow i

U° Sąd k a r n y  w T arn o w sk ic h  G órach  ska  
zał le k k o m y ś ln ą  dziew czynę n a  odes ła­
n ie  ią do dom u pop raw v .

ale z całą stanowczością trzeba podnieść, że 
ani nasza godność, ani nasze żywotne intere 
sy w obszarze, gdzie znajduje się ujście Wi 
sły. n :e mogą być w najmniejszej choćby 
mierze wystawione na szwank .

Wczorajszy ,,Goniec Warszawski 
pisze m. in.:

Na złośliwą i pyszną mowę Hitlera świat 
odpowiedział wzruszeń cm ramion. lo  no 
we „kazanie niemieckie11, obliczone na zde 
nerwowanie i poróżnienie państw, które me 
chcą s ę zgodzić na d jk ta t niemiecki w 
Europie narody europejskie potraktowały 
jako nową próbę ,,zastraszenia m ocnjnu 
słowami11.

Jednak słowne groźby niemieckie nie 
robią już w Europie żadnego wrażenia. Ni 
rody Europejskie mają dziś mocniejsze ner 
wy, jak w dobie, gdy Hitler atakował A 
ustrię i Czechosłowację. Dziś każde pań 
stwo, którym grozi gwałt niemiecki, je*t 
lepiej i gruntowniej przygotowane do od 
parc a najazdu niemieckiego na swoje tery 
toria. Poza tym szereg państw, z Anglia,

Francją i Polską na czele, związało się w 
blok, gotowy arm atam i powitać atak n ij 
miecki.

Anglicy odpowiadają na wypow’edze 
nie przez Niemcy układu morskiego w nastę 
pujący sposób:

— Chce p. Hitler wyścigu zbrojeń nr 
morzu? Prosimy. Mamy pod dostat­
kiem środków, aby Niemcom obrzydzić ten 
wyścig! Dopomoże nam do tego Francja i 
Ameryka.

Podobnie zareagowała Polska na wypf 
wiedzenie umowy z 1939 roku.

— Zachciało się p. Hitlerowi autostrady 
eksterytorialnej przez Pomorze?! Proszę — 
Niech spróbuje ją zrobić! Mamy pod dostai 
kiem uzbrojonych rąk, aby każdego N en 
ca, któryby chciał przeprowadzać taką 
autostradę, poczęstować ołowiem.

— Chce p. Hitler przyłączyć Gdańsk do 
Rzeszy? Najpierw musi wygrać wojnę v 
Polską Francją i Anglią i wielu, wielu n» 
rodami! „Kazamem niemieckim11 nie w> 
gra z Polską.

Każdy wie co robić
tylko

Za każdym razem, gdy ktoś wygra 
na loterii, zwłaszcza pokaźną sumę, 
pvtają się go wszyscy w około:

—. Go pan lub pani zrobi z tymi
pieniędzmi?

Odpowiedź jest prawie zawsze
jednobrzmiąca:

— Jeszcze nie wiem. .
Ta nieświadomość jest oczywiście 

zupełnie zrozumiała u każdego, na 
kogo zmiana jego dotychczasowy, i 
warunków materialnych spadła nag e. 
Sposób, w jaki należy ulokować w y ­
grane pieniądze, jest problemem zbyt 
ważnym by go można rozstrzygnąć

ok o ii« ,
n o sc iach  życia zastanawiamy się nie­
raz, co byśmy zrobili, gdyby się nam 
udało zdobyć większą gotowkę. Nasu­
wają się nam wtenczas rozmaite pro­
jekty. które w wyobraźni nasze? za-

z pieniędzmi, byle  
miał
pewnie nam mają świetną przyszłość 
i raz na zawsze pozbawić trosk i kio- 
potów.

Oczywiście że pieniądze same przea 
się nie dają szczęścia, szczęście jest » 
nas samych.Ale pieniądze potrafią da« 
nam za to możność takiego urządzeni* 
życia własnego i najbliższych, byśmy 
byli jak najmniej narażeni na przo 
ciwnóśei losu. Najważniejszą więc 
rzeczą jest mieć pieniądze, a sposor 
należytego ulokowania ich zawsze się 
znajdzie. I  dlatego należy korzysta,? 
z każdej nadarzającej się sposobności 
uczeiwTego sposobu zdobycia gotowki, 
by móc nią rozporządzać w każdej 
chwili.

Los Loterii Klasowej może się stać 
właśnie źródłem takiej sposobności. 
Pamiętajmy więc o nabyciu go a może 
już w najbliższe ciągnienie przyniesie 
nam pomyślne wyniki.
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Nie trzeba się dziwić
Po mowie koncelerza — spokój. Ludzie 

żałują nawet, że niepotrzebnie w takim n a ­
pięciu oczekiwali na ten „h storyczny" pią­
tek. Szkoda było nerwów. Długo mówił, bo 
długo, ale za to... nic nowego nie powie­
dział. I co najsmutniejsze — ten do którego 
łiowa była bezpośrednio skierowana... spał 
sob e najsmaczniejszym snem sprawiedliwe 
go człowieka. Sprawra normalnego wyspama 
jię była dla prezydenta Roosevelta ważniej­
sza niż wysłuchanie owej pięknej mowy. 
1 słusznie. Komu bo chciało się by się wstać 
'ano o szóstej (amerykański czas), by usły­
szeć oddawna znane komunały?

U nas, o dwunastej, jeszcze można było 
posłuchać. Choć n e bardzo było warto. 
Bardziej warto byłoby natomiast przejechać 
•>ię k edy do Czeladzi i zobaczyć jak sobis 
pewien członek komisji wyborczej radzi z 
kładzeniem swego szanownego podpisu na 
-óżnych aktach.

N e rozumiecie? Sprawa jest prosta: oto 
informują nas_ że wśród członków 
komisji wyborczej owego sławetnego, choć 
jeszcze niewydziełonego, miasta znalazł się 
(zresztą pono bardzo przyzwoity) analfa­
beta. Taki co to ani be, ani me. Po prostu 
nie czyłaty i nie pisaty... Podpisuje się 
stempelkiem. Trochę to kłopotliwe, ale — 
}ak twierdzą — można wytrzymać. Pan ten 
chciał podobno początkowo załatwiać tę 
sprawę przy pomocy tradycyjnych trzech 
krzyżyków, lecz znaleźli się przesądni, któ­
rzy twierdzili, że może im to pokrzyżować 
całe wybory i namówili go na stempelek. 
Bo to. panie koszt nieduży, a zawsze ina

NOWO OTWARTY
SKład obrazów , lustar, karnisz

i szkła wszelkiego rodzrju, 
oraz porcelanę poleca rajtaniej

Firma

M . C ZA P N IK
SOSNOWIEC, PIERACK1F.GO 1.

Wycieczka autobusowa
NA ZAOLZIE.

Związek Strzelecki Sosnowiec S tary  n 
wądza w niedzielę 7 m aja br. dostępną 
dla wszystkich wycieczkę autobusami, 
celem zwiedzenia Zaolzia, Cieszyna (zwie 
(1/enie Zamku i wzdłuż Ołzy)) Trzyńea 
(zwiedzenie huty), Jabłonkow a (zwiedze­
nie miasta), Istebnej (sanatorium), W isty 
(Zamek P. Prezydenta R. P.).

W yjazd z Sosnowcu, ul. K ołłątaja 17 
i> godz. 5 rano. Powrót około 22-ej. Koszt 
wycieczki 9 zł. od osoby. Zapisy w So­
snowcu przy ul. K ołłątaja  17 przyjm ują 
to dnia 4 m aja pp.: wiceprez. Kozłowski 
i Chrząszcz. Autobusy tram wajów Zagię­
cia Dąbrowskiego. M iejsca w m iarę zgło­
szeń zapewnione.

aOo-

?. K. 0 . w dniu dzisiejszym
PRZYJMUJE WPŁATY NA POP,

P. K. O. zawiadamia, iż dziś w godz. 
■id 10-tej do 14-tej oraz w dniu 8 m aja 
br, w godz. od Hhtej do 19-tej kasyt 
Centrali PKO, Oddziałów oraz B anka 
PKO będą przyjm owały zgłoszenia i 
wpłaty na Pożyczkę Obrony Przeciwlot 
tiiczej.

 uOo-----

Zakaz sprzedaży alkoholu
W DNIU l MAJA.

Starostow ie grodzki sosnowiecki i po­
wiatowy będziński na podstawie a rt. 4 
p k t  f ustawy z dnia 21 m arca 1931 r. o 
ograniczeniach w sprzedaży, podawauiu 
l spożyciu napojów alkoholowych (Dz. U. 
Tl. P. Nr. 51, poz. 423) i par. 1 rozporzą­
dzenia M inistra Spraw W ewnętrznych z 
dnia 14.VI 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 45 
eoz. 351) zakazali w dniu 1 m aja br. od 
cod z. O do godz. 15 na terenie starostw  
grodzkiego sosnowieckiego oraz na tere- 
Aie starostw a powiatowego będzińskiego 
sprzedaży, podawania i spożycia napojów 
alkoholowych.

W inni przekroczenia na podstawie art. 
10 i 20 wyżej wymienionej ustaw y ulegną 
w drodze adm inistracyjnej karze grzyw­
ny do 300 zł. lub aresztu tlo 2 tygodni, 
albo obu tym k n ^ m  łączcie.

czej, powiedzmy — nowocześniej Wygląda. 
No i chłop stempluje swym nazw:skiem pa­
piery, aż miło popatrzeć. Ciekawe tylko, 
czy go dopuszczą do obliczania głosów.

Cóż to jest jednak wobec widma wojny, 
które od kilku miesięcy nieustannie straszy 
Europę, cóż to jest jednak wobec straszli­
wego awansu dziennikarzy, którzy obecnie 
(z racji swego zawodu, czy zgoła bez racji?) 
zaawansować musieli na wróżbitów, goto­
wych każdej chwili, na prawo i lewo odpo­
wiedzieć na pytanie: ,.No jak, będzie woj­
na?"

A spróbuj tylko, bracie, powiedzieć, że 
nie wiesz! Zaraz śmiech: co z ciebie za
dziennikarz I !*<

Tak się więc życie toczy między zbliża­
jącą się wojną i zbliżającymi się wyborami 
do samorządów. Dotąd znany jest tylko je­
den z tych dwóch terminów. Niewiadomo 
jednak, czy ten nieznany termin n:e będzie 
wcześniejszy. Wtedy... Wtedy chyba wybory

zostałyby odłożone i ów pan z Czeladzi nie 
musiałby fatygować się swym stempelkiem.

Sytuacja w każdym razie jest bardzo po­
plątana. Jedno z pism przypomniało za­
bawną informację zamieszczoną w roku 
1904 w piśmie noszącym tytuł „Liberum 
veto". Informacja ta brzmiała:

„Londyn, 80 lutego. Stosunki między mo 
carstwami doznały różnych komplikacyj 
Anglia stanęła po stronie Japonii, skutkiem 
czego Rosja zwróciła się przeciw Anglii. 
Francja popiera Rosję, wobec czego Anglia 
jest przeciwną Francji. Francja staje w' 
obron e Włoch, więc Rosja występuje prze­
ciw Francji. Rezultatem kombinacji jest: 
Rosja przeciw Rosji".

Historia (podobno) się powtarza. Kto 
wie, czy obecnie nie będz'emy świadkami 
podobnej kombinacji. Z tą tylko małą róż­
nicą. że rezultatem jej będzie: Niemcy prze­
ciw Niemcom. Wszystko jest możliwa.

WITOLD MAJCHROWSKI.

-r

m. SOSNOWCA

_  _  ^ Gromadzi wkłady, udziela kredytu na uzasadnione
i rentowne ce le zarobkowe warstwom pracy stanu 
średniego. Za łatwi* na polecenie swoich klientów 

9  wszelkiego ro dzaju czynności bankowe,
a  ®  K- O. m. Sosnowca podaje do wiadomości ogółui mieszkańców miasta, że Wielki Konkurs K. K. O.

J L f f l  1 )  Pod hasłem * i KAŻDY Z KSIĄŻECZKĄ K. K. O.. .
IK S . J l  tw a  tylko do 3 czerwca br.

Ceuno nagród y, ofiarowane przez firm y z całej Pol­
ski są najlepszym bodźcem do gremialnego zgłasza­

nia się do konkursu.
F irm y sosnowieckie przeznaczyły Iic»ne nagrody, wyłącznie dla mieszkań­

ców m. Sosnowcu m. innymi
F irm a K. Jankowski i Syn — dwa kupony po 8 rutr. m ateriału  na garnitury , 
F irm a S. Tobiasz i Synowie — 1 wyżymaczkę w gat. l a ,
K sięgarnia »Wiedza« — gabinetowy plan m. Sosnowca,
F irm a »M etalurgia« wł. St. Klimaszewski 2 nagrody

1) g arn itu r do białej kawy porcelanowy na 6 03Ób m arki Ćmielów.
2) g arn itu r do lik ieru  na 8 osób m arki »Zawiercie«.

F irm a FOTO-ŁAZAB wykona 1 porlre t 39x40 cm. złoconej oprawie.
Dalsze zgłoszenia nagród spodziewane są w dniach najbliższych.
W arunki konkursu w afiszach, młotkach i w biurach Kasy.

(K.K.O. m. Sosnowca, biura w Ratuszu, przyjm uje subskrypcję P. O. P. w 
niedzielę dnia 30 bm. i w dniu 3-go Maja — przez cały dzień.)

Program uroczystości
święta 5  maja w Sosnow cu

Program uroczystości święta 3 maja w 
Sosnowcu przedstawia się następująco:

2 maja godz. 20 — Capstrzyk, urządza 
związek strzelecki wraz ze związkiem pow 
stańców śląskich. Organizacje przemaszeru 
ją głównymi ulicami miasta przed ratusz 
gdzie zostaną wygłoszone przemówienia.

3 maja — godz. 8 zbiórka organizacyj 
wojskowych, półwojskowych i oddziałów 
PW. na stadionie PW i WF. Godz. 10.30 
— uroczyste nabożeństwo w kościele parafii 
WNMP. z udziałem przedstawicieli władz, 
instytucji, urzędów i organizacji. Stowarzy 
szenia i organizacje proszone są o przybycie 
z pocztami sztandarowymi. Godz. 11.30 — 
Przemarsz przed ratusz ulicami: Prez. Mo 
śc ckiego, Małachowskiego i Pierackiego. 
Godz. 12 — Przemówienie star. R. Walew 
skiego. Godz. 12.30 — defilada na placu 11 
listopada. Godz. 20.30 — Uroczyste wido 
wisko w teatrze miejskim. Zespół artystów 
teatru miejskiego odegra sztukę p. t. ,, Ułani 
księcia Józefa Poniatowskiego", poprzedzo­

ną przemówieniem prez. Br. Góreckiego.
W ciągu dnia odbędzie się szereg imprez 

sportowych jak: Bieg narodowy, wyścigi ko 
maskach przeciwgazowych itd. Szczegóły w 
larskie dia n estowarzyszonych, marsz w 
oddzielnych programach.

Komitet apeluje gorąco do mieszkańców 
miasta, aby wzięli tłumny i powszechny u- 
dział w imprezach komitetu. Szczególny 
akcent pragnie komitet położyć na gremial 
ny udział społeczeństwa w manifestacyj 
nym pochodzie. Karne i zwarte szeregi, w 
jakich znajdziemy s:ę wszyscy, staną się, 
w tych przełomowych chwilach jeszcze jed 
nym wyrazem naszej patriotycznej goto 
wości.

Właściciele nieruchomości proszeni są o
udekorowanie domów flagam: narodowymi. 

*  •  *

Dowiadujemy się, że w tegorocznych u 
roczystościach święta 3-go maja w Zagłębiu
weźmie udział wojewoda kielecki dr. Wł. 
Dziadosz.

WIĘZIENIE KOBIET
z Viviane R o m a n c e

Zuchwały oszust
grasuje w Olkuszu

Od pewnego czasu w Olkuszu grasuje 
oszust, podający się za Mieszysława 
W ajnreba, zamieszkałego rzekomo w Sa 
snowcu. Faktycznie imię W ajnreba jest 
Baruch. Podobno W ajnreb w r. 1922 m iał 
aię przechrzcie w Tomaszowie Lub.

W Olkuszu naciągnął on k ilka osób, 
m. in. G lajtm aua, od którego wziął w ko

mis 3 palta  męskie i m ateriał na ubra­
n ia  oraz wyłudził od jednego r lekarzy -  
żyda weksel na 20 zł.

Kzekcmy W ajnreb niedawno podobno 
powrócił z więzienia, gdyż przypadkowo 
widziano u niego bilet na przejuzd 
więźniów.

D r z y z g i
B M / l l f / a

Marzeniem każdego szanującego się ło 
katora jest przyjść kiedy po godzinie 
dziesiątej wieczorem do domu i stwier­
dzić z radością fakt, że ,.brama nawściął 
’otwarta’..

Niestety pozostanie to jednak w sferze 
nieosiągniętych marzeń, gdyż jak świa' 
światem żaden dozorca mimo istniejących 
umów zbiorowych i przepisów nie spóźni, 
się z zamknięciem bramy nawet o 5 mir 
nut. Punkt dziesiąta — dobranoc. Nie ist­
nieją dla tych miłych ł niezwykle oba 
wią. kowyeh panów żadne okresy letnie 
w związku z czym należałoby przesunąć 
o równą godzinę czas zamykania bramy 

Godzina dziesiąta — szlust Płać przy 
jaełelu te głupie 29 gBoszy i ani cl mn* 
gnąć nie wolno!

la k i już nasz los... wini

P f z g  ęgłaśniku
PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM 
KONKURSU ŚWIETLICOWEGO 

POLSKIEGO RADIA

,W dn. 26.IV odbyło się pierwsze posie 
dzenie ju ry  konkursowego, które ze trą  
ło się celem rozstrzygnięcia konkurs# 
świetlicowego Polskiego Radia. Na kon­
kurs ten, k tóry  propagował zbiorowe siu 
chanie radia, wpłynęło 443 prace, jeśh 
się jednak zważy, żo każda z tych praf 
opracowana była przez całą świetlicę, a 
więc kilkanaście lub kilkadziesiąt osót 
cyfrę tą należy uznać za bardzo wysoką. 
Ju ry  konkursowe, w skład którego wch< 
dzą przedstawiciele Pclskiego Radia, 
K.R.K. oraz licznych organizacyj spofeo 
uych prowadzących w terenie świetlico, 
rozpatrzyło nadesłane odpowiedzi, wy 
Izielając z nich 40 najlepszych typową 
nyeh na zdobycie nagród. Wydzielone 
prace będą specjalnie szczegółowo prze 
czytane w poszczególnych sekcjach, jaki* 
Powołało ju ry , poczem zostanie zwołane 
nowe posiedzenie ju ry  konkursowego, k it 
re definitywnie rozstrzygnie konkurs, 
przyznając pierwsze nagrody. Należy 
przypomnieć, że pierwszą nagrodę w kor 
kursie świetlicowym stanowi radioodbior 
nik, a ponadto z nagrodzonej świetlicy 
zostanie nadana specjalna audycja na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 

 T)Oo-----

Wiec kobief
W CZELADZI

Dziś o godz. 18 w sali szkoły nr. 2 w 
Czeladzi zorganizowany zostanie wielki 
wiec kobiet przez ośrodek propagandy P i 
gotowia Moralnego.

Na wiecu przemówienie wygłosi prol. 
dr. Konikowa.

I PORCELANĘ,
SCKŁO

NAKRYCIA platerowane 
SPRZĘTY KUCHENNE  

i ze stali nierdzewnej 
GALANTERIE platerowaną 

poleca:

M E T A L U R G IA
S mKLIMASZEWSKI
Sosnowiec, W «R£ZAWSKA 8

Tel. 617-9

Zamknięcie ul Piłsudskiej!
DLA RUCHU KOŁOWEGO.

Zarządzeniem starosty grodzkiego so 
snowieekiego został wstrzymany na ul 
Piłsudskiego w Sosnowcu ruch wszelkie# 
pojazdów. Ulica Piłsudskiego zamknięta 
będz;e aż do dnia 1 września br.

W czasie zamknięcia ruchu objazd w 
k ierunku Milowic winien odbywać się ul. 
3 go Maja, Dietlowską, Żeromskiego, Or u, 
P iusa X I i Francuską.

Winni naruszenia przepisów tego za­
rządzenia będą karani w drodze admini­
stracyjnej.
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W AŻNE DLA PA ŁA C ZEK  i PALACZY! DELEG. FRANCUSKIEGO M ONOPOLU TYTOŃ ł WEGO w POLSCE
OTO NOWE CENY: BALTO 71/2 gr. szt., GIT AN E S MARYLAND 8 gr. szt. GITANES
VIZIR 7 gr. szt., WEEK END 7 gr. szt., TYTOŃ FAJKOWY SCAFERIATI zł. Z M  za 50 g

zawiadamia o zniżce cen 
w y r o b ó w  tytoniowych 
sprzedawanych w Polsce

Wyścig ofiarności
W dalszym  ciągu  deklarow ane Są su- 

m t ' : m  jrę/F. i ru u ifu sz  O brony N arodo­
wej.

F R Y Z JE R Z Y  NA FON.
Cech fryzjerów  i perukarzy  w Sosnow 

cu w dniu 28 kw ietn ia  b. r. z dobrow ol­
nymi o fia r na 1* ON. złożył w K asie  
L oiuunam ej w Sosnowcu sum ą 141 zl. i 
fcć m onet sreb rn y ch  w agi 252 g r.

Ualsze o fia ry  na FON. cech pro3i 
w szystkich w łaścicieli zakładów  fry z je r  
.siuen i pracow ników  o sk ładan ie  W kau 
.c i a r  ii Cechu ul. P iłsudskiego  16, co- 
izienni-e do d n ia  5 m a ja  br. od godz. 

ii-e j do 13-ej.
GÓRNICY NA FON.

Z ebranie roczne członków Związku 
(ło i ui ko w Zjedn. Zawodowego Polskiego 
fili kopalni ,.Paryż* postanow ił p rzeka­
zać złotych dw adzieściapięć na Fundusz 
Obrony N arodow ej. W ym ieniona sum a 
została w płacona do K om unalnej K asy 
Oszczędności w Będzinie.
PAŃSTW OW E ZAKŁADY WODOCIĄ­

GOWE
S ta li robo tn icy  i urzędnicy  P aństw a- 

wyeh Zakładów  W odociągow ych w 
M aczkach zrzeszeni 4? \  ddziate  n r. 40
I O PP., n a  nadzw yczajnym  w alnym  ze- 
A ran  i u zebra li wśród siebie kw otą zło­
tych  313 przeznaczając ją  na PO P.

•  * *
Sezonowi robo tn icy  Państw ow ych 

żakładów  W odociągowych w Maczkach, 
zebrali miądzy sobą na P O P . złotych 80.

BANK HANDLOW Y PRZYJM UJE  
SUBSK RYPCJĘ

B a n k  Handlowy w W arszaw ie S. A 
widział w Sosnowcu będzie przyjm ow ał 
zapisy na subsk rypc ją  Pożyczki O brony 
Przeciw lotniczej dziś i w środą dnia  3 
vnaja br. od godz. 10 do godz. 19 bez przer 
ry , na tom iast w dn ie  powszednie, poczy­

n a jąc  od dn ia  1 m aja  do dnia 5 m aja  br. 
V łącznie od godz. 8.30 do godz. 15.30 i od

II  ej do godz. 19.
ODEZWA DO KOBIET ŻYDOWSKICH

K om itet FON. przy  zrzeszeniu kob ie ' 
.W izo’ w Sosnowcu w ydał odezwą do ko­
b ie t żydow skich, naw ołu jącą do sk łada­
n a  o fia r na  FON.

Zgłoszenia telefoniczne nr. teł. 62394. 
S e k re ta r ia t s ta łe  u rzędu je  od godz. 20.30 
do 21.30 w lokalu  ,.Wizo’ w Sosnowcu, 
ul. Pr. M ościckiego n r. 27-a.

Bank Spółdzielczy w Sosnowcu
CZYSTY ZYSK PRZEZNACZYŁ 

NA F.O.N.
Odbyło sią  w alne zgrom adzenie B an­

ku  Spółdzielczego, na  k tórym  władzo 
M anku przedłożyły spraw ozdanie za rok 
o p eracy jn y  1988. Z  odczytanego bilansu 
i sp raw ozdania  zarządu  — w roku  sp ra ­
wozdawczym osiągnięto  czy sty  zysk w 
kwocie zł. 3130.50

Zgrom adzeni członkowie zrzekli sią 
p rzy p ad a jące j dla nich  dyw idendy 
I uchw alili podzielić w ym ieniony zysk 
w n astępu jący  sposób zł. 540 odpisać na 
fundusz zasobowy w m yśl s ta tu tu  zł. 100 
ofiarow ać na cele m iejscowego kościoła, 
'ci. 500 na straż  ogniow ą pogońską i zł. 
1990.50 przeznaczyć na Fundusz O brony 
Narodow ej, z tym , że w ładze sum ą tą za 
okrąg łą  z bieżącego budżetu do zł. 20CO, 
t a  k tó rą  kup ią  obligacją pożyczki prze- 
dw lotniczej i przeznaczą ją  na FON.

WYMOWNE PRZYKŁADY.
Z pośród jakże licznych przykładów go­

towości świadczeń na rzecz Obrony Narodo 
We.ł — wiele posiada swój wymowny wyraz

Dzieci lak piszą: ...Polski Czerwony
Krzyż przy szkole Nr. 9 w Sosnowcu prze-

znaczył 31 zł. Jednocześnie nawołujemy, by 
wszystkie oddziały kół młodzieży PCK. ze 
szczerą chęcią przystąpiły do tej ofiary. 
Dzieci klasy V I a, szkoły powszechnej nr. 9 
przekazały miesiąc temu na ręce p. kierów 
nika 23 zł. na FON. Obecnie przekazujemy 
wszystkie oszczędności swoje tj. 30 zł. na 
Obronę Przec wlotniczą. Wzywamy wszy 
stkie VI-te klasy do wzięcia udziału w ofiar 
ności na FON.

Trafiają się liczne ofiary pojedynczo 
przez dzieci składane: k Ikoletni W itold 
Gosek oddał sześć srebrnych monet, Leszek 
Gruszczyński — 6 monet, Zygmunt Gajew 
ski — złol£ dewizkę, trzy złote ogniwa, i 
dwa srebrne przedmioty pozostawione mu 
przez ojca. Szkoła Ćwiczeń przy państwo

Pracownice domowe: Stefania Kumor
złożyła zł. 30 (całą pensję) Stanisława Ły- 
szczarzówna 10 zł., pluton odbywający za­
stępczą służbę wojskową na drodze Bie 
ruń—Częstochowa złożył zł. 42, wzywając 
do tego samego inne grupy swoich kolegów 
Tow. śpiewacze ,,H arfa" zł. 140-w obliga
cjach Pot. Obrony Przeciwlotn;czej wzywa 
jąc do „pojedynku" wszystkie inne zespoły 
śpiewacze w Zagłębiu.

Harcerstwo sosnowieckie — wierne jak 
w całej Polsce swemu hasłu (czuwaj) nie da 
je się nikomu wyprzedzić. Na FON. odda 
ły po 20 zł. w bonach Pot. Przeciwlotniczej 
61 druż. Zagł. Harcerzy, koło przyjaciół 
harc. przy 8 drużynie, przy 25 drużynie, 69 
drużynie, 54-ej drużynie, 90 druż., 6 -tej

n o n
i

Od 1 maja do 15 czerwca ceny kart sezonowych, 
k ą p i e l i  i u t r z y m a n i a  z n a c z n i e  zn iżone .

wym liceum pedagog.: cztery srebrne mone 
ty i razem z młodzieżą liceum — Pot. Obro 
ny przeć'wlotniczej nn sumę 368 zł. M. 
Godflis ze szkoły im. Fiirsbergów w Będzi 
nie i B. Goldflis ze szkoły nr. 5 w Sosnowcu 
po zł.4.75 gr. prosząc kolegów o naśladowni 
ctwo, klasa VIb szkoły Nr. 20 — 30 par 
ostróg, Jerzyk Engelking — 10 zł. zamiast 
prezentu imieninowego, czteroletnia E. Sta 
rosteczka — 10 zŁ itd.

druż. harcerek 3-ciej druż. harcerek, 70-ej 
druż., 43-ciej druż., zł. 168 — złożył sosno 
wiecki hufiec harcerek, 300 zł. — kom enła 
hufców harcerzy w Sosnowcu, zł. 100. Za 
rząd Obwodu ZIIP., 25 zł. KPH. 42-ej druż. 
drużyna 1-sza harcerek na Piaskach (ra 
rem ze szkołą) 10 zł., drużyna 5 harcerek z 
Sosnowca 1 rubel 85 kop. w srebrze har 
cerz Waldemar Radwański oddał ks:ążeczkę 
premiowaną PKO. wartości 35 zł. itd.

B I A Ł Y  M U
wg. scenariusza T. Dołęgi-Mosfowicza

w  k  r  6  t  e  •

Wiadomości bieżące
Niedziela

50
K w iec ień

Dziś: Katarzyny 
Jutro: Filipa 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca' 18,40

By tury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią 

następu jące  ap tek i:
J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
W. Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo------

Teatr miejski w S i s n t w e u
Dziś o godz. 16.30 i 20.30 dane będą dwa 

p rzedstaw ienia  doskonałej kom edii w 5 
ak tach  i 4 odsłonach R. Niewiarowicza 
p t. „D laczego zaraz tragedia* w reżyserii 
M. Bieleckiego. B ile ty  wcześniej do naby 
cia od godz. 10 do 13 w B iurze Podróży 
Orbis, a od godz. 15 w kasie tea tru .

— NOMINACJA. W ojew oda kielecki 
P w ierzy ł pełn ien ie  obowiązków kierow ­
n ika oddziału polityczno - narodow ościo­
wego w w ydziale społecznym  urzędu wo 
Jewódzkie-ro o. F ranciszkow i Pasie  w ieżo­

wi, pełniącem u dotychczas w tym  w y­
dziale funkcje re fe ren ta  bezpieczeństw a 
ogólnego.

— UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA 
ROKU SZKOLNEGO NA UNIW ERSY- 
TECIE POWSZECHNYM W CZELADZI
D zisiaj o godz. 19 odbędzie się  w lokalu  
p rzy  ul.- R eym onta 25-a uroczyste zakoń­
czenie roku  szkolnego 1938-39 na  U niw er­
sy tecie  Powszechnym  w Czeladzi. B y ii 
członkowie i uczestnicy zbiorą się o go­
dzinie 18.

-  BACZNOŚĆ MARYNARZE REZER­
WY'! Zarząd Związku M arynarzy  Rezer­
wy K. P . oddział w Sosnowcu zaw iada 
in ia  w szystk ich  członków, że wszyscy mu 
azą w ziąć udział w uroczystości 8-go m aja  
Z b ió rka o godz. 8 rano  w lokalu  w łasnym  
p rzy  ul. D ietlow skiej N r. 9. Obecnośić 
w szystkich  członków bezwzględnie wyrna 
gana. Z b ió rka w m undurcah lub czap­
kach białych.

- •  WSZYSCY' NA STRZELNICĘ. Zw. 
S trze leck i od d zia ł Sosnowiec - M iasto u- 
rządzu dla członków czynnych, współdzia 
ła jących  i sym patyków  strze lan ie  ostre 
o odznakę strze lecką  w niedzielę dnia 
50 bm. na boisku PW . i WK. A leja  Mi- 
reckiego. P oczątek  o godz. 8.30 rano.

Po irzec
jestpożywnaizdrowa 
rodzimakawaEnrilo!

Program zawodów marsze *yit
W MASECZKACH CU/m-Cł WG AZO­

WYCH W DNIU 3 M AJA  
W SOSNOWCU.

Zawody m arszowe będą doroczną im pre 
zą sportow ą, organizow aną przez Związek 
S trzelecki na tra s ie  wyznaczonej każdą 
razowo, w ram ach  obchodu św ięta naro  
dowego w dniu 3 m aja. M arsz m a cha 
ra k te r  drużynow y i indyw idualny  i bę 
dzie spraw dzianom  w yszkolenia m arszo 
wego w m aseczkach ’przeciwgazowych.-. 
K ierow nictw o zawodów m arszow ych ob 
ją ł p. E . Z aryck ta  st. komp. Z. 9.

K om isję sędziowską stanow ią: komp
Z. S. A b ra tań sk i S tan isław , komp. Z. 9 
dr. M arx H enryk , dr. M aćkowski Józef 
komp. Brzozowski W acław , komp. Z. *A 
Kozi! M arian , komp. Z.. S. W yrozurosk 
M arian, Jeziorow ski P rzem ysław , refe 
rent sportow y. P rzedstaw icie l obchodu 
św ięta narodowego.

M arsz odbędzie się na tra s ie : s ta r t  -« 
przed ratuszem , u licam i: M arsz. R ydza 
Śm igłego, prez. M ościckiego, P iłsudsk ie  
go, 3 M aja, P ieraek iego , m eta — przed 
ratuszem . U dział w m arszu mogą wziąi 
wszyscy zrzeszeni i niezrzeszeni. N adw  
dopuszczalny je s t  udział drużynow y w 
składzie 1—7 osób.

S ta r t  do m arszu nastąp i w dniu  8 m a 
ja  o godz. 17. Zbiórka zawodników o go­
dzinie 15 w ra tuszu , gdzie przeprow adza 
ua zostanie odpraw a zawodników oraz 
badanie lekarskie.

K lasy fik ac ja  w m arszu będzie zespoło­
wa i indyw idualna  wg. uajw iększej iIoś<*» 
uzyskanych  punktów . K ażdy z zawodn' 
ków b io rący  udział w m arszu i kończący 
takow y o trzym uje maseczkę przeciwgazo­
wą, nadto kom itet obchodu 3 m aja  przk 
w iduje szereg cennych nagród.

Zgłoszenia kierow ać należy w m agl 
stracie do dnia  1 m aja  br. godz. 14 na rę ­
ce p. Ciesielskiego- wg. ru b ry k : 1) Im ii 
i nazwisko, 2) adres, 8) organizacja. 4) 
wiek.

D a n c > n 0
RODZINY REZERWISTÓW.

R odzina Rezerw istów  koło nr. 4 w So­
snowcu urządza w dn iu  2 m a ja  w lokalu  
k aw ia rn i U działowej danoing. D ochót 
przeznacza się na FON. oraz na  bibliow 
kę R. R. Początek o godz. 19.80. Wstęp 
1 zł, od osoby. B ufet tan i i obficie zaopr 
trzony.

FUTRA na przechowanie
przez la to  p rzy jm uje

z  pełną gwarancją
firma

Stefan t y a y w o
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 8, teÎ jB18S3̂

-  DOROCZNE W ALNE ZGROMADZI
N IE  członków Tow. P rzy jac ió ł Szpitali 
d la  Dzieci w Zagłębiu D ąbrow skim  od 
będzie się dziś o godz. 17 w lokalu Tow 
L ekarsk iego  w Sosnowcu, uL 3 M aja l: 

Osobno zaproszenia ”ozsylane nie były
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Frzegf et nie m 3 majta
N:

Nauczmy się uzewnętrzniać
nasze uczucia narodowe

Okres powojenny, a ściślej mów:ąc spu­
ścizna wielkiej wojny — lo duże zaniedba­
nia na każdym niemal polu pracy i w każ­
dej dziedzinie życia. Zan edbania owe wy­
magały odrobienia drogą organizacji zbio­
rowego wysiłku społeczeństwa. To zjawisko 
mogliśmy obserwować u wszystk’ch niemal 
narodów. Jedne organizowały się lepiej, dru 
gie gorzej. U nas bywało różnie! Silnie roz­
winięty indywidual zm, a częstokroć źle zro­
zumiany, wypaczał sens akcji zmierzającej 
do scementowania pojedynczych gra o -po 
łecznych w jedną całość. Czasami znowu, 
jedna próba życiowa lub alarm dawały w ię­
ksze niż gdz eindziej w tym kierunku rezul­
taty. Tak znana dobra organizacja ma u nas 
swoiste cechy: mianowicie, ważne jest o co 
czujemy, do czego doszliśmy w swoim su­
mieniu i przekonaniu, n :ż forma w której 
uzewnętrzniamy swoje uczucia. I choć la 
forma, ani ten sposób nie mogą by ć dia nas 
ajmą nie redukują gatunkowości naszych 
odczuwań, to jednak w sensie żywotność, 
powiedzmy dynamizmu, jest słaba. Nasz 
entuzjazm naogół nie zawiera akcentów \vy- 
zywających, jest jednak krótkotrwały i w 
tym przypominamy dzieci.

Z g ro m a d ze n ie  1 m ajow e
z z z .  w Za g ł ę b i u .

W  dniu 1 m aja  o godz. 10 rano  w sali 
IvPVV. w Sosnowcu przy  ul. K ilińsk iego  
m etalow cy ZZZ. o rgan izu ją  zgrom adze­
n ie  1-majowe.

Tegoż dnia  o te j sam ej godzinie odbę­
dzie się zgrom adzenie d la  członków ZZZ. 
w Dąbrow ie w lokalu  w łasnym . Ponadto  
odbędą się zgrom adzenia ZZZ. w .W ojko­
w icach K om ornych i Czeladzi.

 0O0-----

G en era ln e  porządki
W OLKUSZU l WOLBROMIU

S pecjalne kom isjo san ita rn o  budow la 
ne i porządkowe p rzeprow adzają obecnie 
w Olkuszu i W olbrom iu lustrac je , karząc 
doraźnie m andatam i setk i osól za uchy 
oienia san ita rn e .

W śród w łaścicieli domów i różnego 
rodzaju  lokali w ynik ła  panika.

A jego forma: stwierdzamy naprzykład, 
że młodzież reprezentuje ideały narodu, jest 
na n e najbardziej czuła i żywiołowo rea­
guje przy każdej sposobności. A mimo to 
jakbyśmy uważali za coś powiedzmy „w 
złym tonie“ dać się unieść temu żyrwiołowi. 
Weźmiemy choćby tę czy inną uroczystość, 
czy święto państwowe lub narodowe, a zwła 
szcza moment, w którym to święto staje się 
manifestacją, choćby taką defiladę. Idz'e 
młodzież, organizacje, stowarzyszenia, a ol­
brzymia większość społeczeństwa dekoruje 
sobą chodniki, trawniki, balkony, a nawet 
i dachy.

A wszak taki pochód, czy defilada to bo­
daj najłatwiejszy i najbardziej bezpośredni 
sposób wyrażania swoich uczuć, ta forma, 
która ma większą wymowę niż najhardziej 
szumne frazesy i deklaracje, to n e bierna, 
lecz czynna postawa społeczeństwa. Nic strą 
eiliśmy naprawdę nic ze swej indywidual­
ności przyłączając się w pochodzie czy de­
filadzie do organ'zacyj, z którym i sympaty­
zujemy. Pozostawmy na chodnikach lub w 
szpalerach dzieci i starców. Gdy pierwsi z. 
zazdrości czekać będą chwili, kiedy sami 
wezmą udział w tej pięknej formie manife­
stowania swych uczuć, drudzy podniosą się 
na duchu opromieni nadzieją lepszej przy­
szłości dla tych, którym wiele zę siebie dali. 
A teraz druga cecha zbiorowa. Za bardzo 
jesteśmy powściągliwi. Hojnie szafujemy

słowami i okrzykami jak jest nas dwoj> lub 
kilkoro, nawet wówczas gdy to co mówimy 
nie bardzo odpowiada tym co słuchają. A 
z jaką trudnością zdobywany sic na okrzyk 
zachwytu czy entuzjazmu nawet w momen­
tach dużego wzruszenia. Jesteśmy napra­
wdę młodym narodem, jak powiada pisarz 
angielski B. Newman, możemy wystawić 
więcej młodego wojska niż Francja, a jakże 
często ubieramy swoje twarze w powagę. 

Trzeba wytworzyć opinię, powiedzmy 
taką atmosferę, że ta powściągliwość w ma­
nifestowaniu swych uczuć, to cecha ludzi 
obojętnych lub zgoła niedołężnych, albo też 
niesolidaryzującycli się z wolą narodu. Żi 
wystawanie na chodnikach przez tych co 
mogą i powinni się znaleźć w szeregach, ,to 
wstyd, że brak okrzyków wznoszonych na 
cześg Narodu i Wojska, to obojętność. A gdy 
taka opinia nabędzie wśród nas praw oby­
watelstwa, wówczas to co czynimy nabierze 
rumieńców życia, stanie się wyrazem zbio­
rowej woli Narodu i dobrze zorganizowaną 
manifestacją uczuć. Mamy do tego wiele 

• sposobności, zresztą już niejednokrotnie 
wytrzymaliśmy próby do których stanęliśmy 
zwarci i mocni. To też poza właśc wyą pracą 
codzienną niech te dwie ccchy dobrej orga­
nizacji naszego społeczeństwa uwypuklą się 
już w nadchodzące święto z okazji rocznicy 
obchodu Konstytucji Trzeciego Maja.

JERZ Y KOR WIX-OLSZE WSIil .
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Sosnow ice, ul. S-go Mafa m.
Tel. 61-001 62-735 Podziem ia 62-701.

Od wtorku dnia 25 kwietnia 1939 jeszcze jedna zmiana programu:

ŚW IETNY BA LET II. W IER ZYŃ SK IEG O
Pełna temperamentu solistka MARY YOUNG  

Doskonała para taneczna 
M. i H. W I E R Z Y S  S C Y grotesko wi akrobaei

POLECAMY już raki, młode kurczęta i nowalijki wiosenne.

1  O l h u S M t M

Wydział powiatowy w Olkuszu
NA POŻYUZKL LUTNICZĄ

Na posiedzeniu w dniu 28 bm. pod 
przew odnictw em  s ta ro s ty  m gr. MęctaJk 
w ydział pow iatow y w Olkuszu uchwał*, 
dwa tys. zł. na pożyczkę lotniczą z p r iw  
naczoniem na FON.

«  *  *

U rzędnicy starostw a i w ydziału  po­
w iatow ego w Olkuszu zadeklarowali*' na 
pozyczkę obrony przeciw lotniczej sum ą 
siedem  tys. zl.

Elektryfikacja Pilicy
N ASTĄPI W NIEDŁUGIM CZASIE
M iasteczko P ilic a  w n iedługim  ez%» 

sie o trzym a ośw ietlenie elektryczne % 
leektrow ni gw arectw a jaw orznickiego, 
k tó ra  doprow adziła ju ż  lin ię  do te j m ie/
scowdści.

N a cele urządzeń e lek try fikacy jnych  
w m iasteczku, osada w ystąp iła  do Kom u­
nalnego Funduszu  Pożyczkowo- Zapomo­
gowego w W arszaw ie o pożyczkę w sr 
rnie 20 tys. zł.

Dzień ch orych
W OLKUSZU

W  O lkuszu odbyło się po raz pierw szy 
w dn. 28. IV . z in ic ja tyw y  ks. p ra ł. Mąez 
ki i p rzy  pom ocy m ate ria ln e j Akcji Ka 
tolickiej »Święto chorych*. Przeszło 70 
chorych i ułom nych zwieziono do kość:o 
ta, gdzie ks. p ra ła t  odpraw ił nabożeń 
stwo na ich intencję, po czym chorzy wy 
spow iadali się i p rzy ję li kom unię sw 
Okolicznościowe kazanie w ygłosił rów ­
nież ks p ra ł. M ączka Po nabożeństw ie 
chorzy przy jm ow ani by li śn iadan iem  
Chorzy wnoszeni hyli do kościoła i i 
lo śe io ła  przy  pom ocy członków i człon­
kiń oddziału PCK.

Dziatwa szk o ln a
PRZODUJE W OFIARNOŚCI

D ziatw a szkolna w szystkich szkół 
olkuskich, a przede w szystkim  szkół 
powszechnych, g rem ialn ie  s k ł a d a  sw a
oszczędności na  FON. w m iejseow yv 
KKO., oraz k lasam i subsrybu je  bony 
p« życzki lotniczej. M. in, K lasa  TH 
szkoły powsz. in. M arszałka P iłsudsk ie­
go zakupiła dwa bony, pomimo, że r ie  
dawno złożyła na FON. kwotę zl. 20*1

Uczniowie szkoły rzem ieślniczej 
(państw , g im n. m echaniczne) w ykonaF  
z w łasnego m ateria łu  20 szt. noszy san i­
tarnych, k tóre m ają  być przekazane woj 
sku w dn. 3 m aja  rb

f '
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301)
Pomimo chęci zapytywania się, 

Luizzi nie mógł wstrzymać się, aby 
nie podziwiać postawy, jaką Szatan 
przybrał.

— Cóż teraz robisz Szatanie!
— A co może być dla mnie ważniej 

sze aniżeli psucie ludzi! Czy sądzisz, 
że mocarz upojony samym sobą, który 
poświęca spokój kraju dla własnej 
ambicji będzie dla mnie mniej pogar­
dy godny aniżeli prostak, który po­
święca gospodarstwo swoje za kilka 
kwart wina? Czy wyobrażasz sobie, że 
stawiam jaką różnicę pomiędzy wiel­
ką panią, która przez cudzołóstwa 
wprowadza- dzieci do rodziny swego 
lnęża> a dziewczyną publiczną, która 
oddaje dzieci publiczności do domu 
podrzutków? Zatrzymajcie sobie te 
mizerne rozróżnienia, one do nas nie 
należą.

—Czy sądzisz, że nasza moralność 
również ich nie potępia?

—Czy żyjecie na macy waszej mo­
ralności, biedni przestępcy? O! wy 
nawet nie żyjecie na mocy waszych 
namiętności; albowiem najbardziej

wrodzoną u każdego zwierzęcia je s t  
miłość, a w y co chwila kłamstwo za­
dajecie tej, którą organizacja wasza 
wrznieea.

— Nic rozumiem.
— Idź więc na ulicę, panie mój, 

spotkaj dziewczynę zadziwiającej pię­
kności; być może, że zwrócisz na nią 
uwagę pad jej łachmanami. A le niech 
przyjdzie obok jedna z tych mizer­
nych lalek wyciętych z dziennika mód 
otulona jedwabnym kapturem, ustro­
jona w włosy tak wygładzone, że atła­
sowa czapka mogłaby je zastąpić, ści­
śnięta w gorsecie, której kibić jej po­
dobną czyni do szyjki od butelki, opa­
kowana szmatami muszlinu nastroszo­
nego. który biodra jej czyni ogromny­
mi i niemoralnymi, wyciągająca  
kształty, których nie ma i które bez­
wstydnie przesadza powyżej bogatych 
kształtów wenery, a porzucisz natych­
miast dziewrezynę z wrodzoną i praw­
dziwą pięknością, że udasz się za tym  
tłomokiem bielizny świetnej i bły­
szczącego jedwabiu.

— Jest to sprawa złudzenia; po­
zory mogą być zwodnicze.

— Kłamiesz! — zawołał szatan — 
wy jesteście pewni tego co jest, bo ko­
biety, którym wiecie o tym dobrze 
w nocy brakuje wszystkiego, co posia­
da kobieta oprócz jej płci, czarują 
was w dzień, ponieważ zastąpiły sztu 
ką nieobecność piękności. Uwielbiacie 
je za gorset, roznamiętuiacie się dla 
kibici ściśniętej gorsetem, jak kiełbasa 
związana sznurkami. Kobiet wy nic 
kochacie, panie mój, kochacie kau­
czuk, krochmal i bawełnę.

— Kiedy mówimy o kobietach, po­
wiedz mi co myślisz o hrabinie de 
Cerny — zapytał Luizzi.

— Kobieta wysoka, tęga, blondy­
na. kobieta jakich wiele, posiadająca 
wszystko z wyjątkiem serca, jest bo­
wiem, jak mówią, stanowczą, śmiałą, 
ambitną; piękny wyrób snycerski z 
ciała i kości. Jeżeli kiedykolwiek mieć 
będzie kochanka, uczyni go sługą, me 
swoich pragnień miłosnych, ale swojej 
żądzy władzy. Tak przynajmniej 
świat o niej sądzi.

— Jeżeli kiedykolwiek mieć będzie 
kochanka, mówisz? — A więc nigdy 
go nie miała?

— Nigdy.
— Skąd więc pochodzi obawa, ja­

kiej doznała, kiedy zapowiedziałem, 
że wyjawię jej tajemnicę?

— Mój panie, czy sądzisz, że ko­
biety nie potrzebują taić innych błę­
dów i nieszczęść, Jak tylko miłosne? 
Czy nie sądzisz, że częstokroć śm iesz­
ność może większej nabawić trwogi, 
aniżeli wstyd?

— Jakto! — zawołał Luizzi, na­
chylając się do szatasa, który wycią­

gnięty na fotelu rozpinał kamizelkę, 
oddychając jak człowiek dławiony z a 
gardło — czy hrabina znajduje się w 
niemożności posiadania kochanka?

—Powiadam ci, że to ciało godne 
jest uwielbienia — jedna z tych kobiet 
które zachowały pierwotny typ rasy 
oi yginałnej.

—Hrabia musi być bardzo o nią 
zazdrosny?

— O swoją żonę? Nie. Oto, co na­
zywają honorem — bardzo.

Zapewne czuwa na n ią  z suro­
wością opiekuna hiszpańskiego?

— Wejdziesz do niej o godzinia 
dziesiątej, zastaniesz ją samą, wyj 
dziesz kiedy ci się podoba, a on to się 
niezatroszczy, z wyjątkiem wypad­
ków nadzwyczajnych.

— A wiec ta w izyta nie będzie ruia 
ła rezultatu, jakiego się spodziewałem.

— Być może, że otrzymasz to w 
ciągu jednej nocy, czego wielu innych 
otrzymać nie mogło po latach całych 
miłości szczerej i namiętności pełnej 
poświęcenia.

— Tak sądzisz?
— Jestem nawet pewien, że jeże!) 

się nie powiedzie, będzie w tym twojj, 
wina.

— Powiedz mi, czy to jest jedna i 
tych kobiet, których przezorność po* 
dejść można śmiałym czynem?

c. d. n.
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Gospodirze z olkuskiego
NA POŻYCZKĘ LOTNICZĄ

.Wieś olkuska nio jest obojętną na 
yprawę pożyczki obrony przeciwlotni­
czej. Prezkonali się o tym pp starosta po 
Wiat o wy, wicestarosta i dyrektor KKO., 
Machnicki, którzy w tych dniach odwie 
Ćziłi wszystkie gminy na terenie powia­
tu  w związku z propagandą pożyczkową 
6  spodarze zgłaszają sję grem ialnie za 
kupując bony pożyczki lotniczej, biedniej 
»i zaś ofiarują pewne kwoty na FON.

Szczególną ofiarnością odznaczają się 
dzieci szkolne, które nieraz wszystkie 
swe oszczędności składają na FON.
Dziatwa wiejska odruchowo z własnej
inicjatyw y przeprowadza zbiórki i zebra 
«fl kwoty z dumą wręcza staroście.

(o) ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
.RODZINA POLlCYJNAt w OLKUSZU

ukonstytuował się jak  następuje: pp. ko 
misarzowa M. Pohoska — przewodniczą­
cą (ponownie), M aria Czyżewska — wice 
przewodnicząca, Stanisław Nowak —
sekretarz, Edward Juszczyk — skarnlk,
W aloria Graniakowa, Halina Juszczyko­
w i i Em ilia FiHpska — członkinie.

Zebrani złożyłli doraźnie złotych 
52 — dla wdowy po jednym z policjantów

Olbrzymia manifestacja
w Czeladzi

W ub. piątek wieczorem odbyła się po­
tk n ą  m anifestacja mieszkańców Czeladzi 
dla zadokumentowania gotowości obrony 
naszych granic oraz subskrypcji pożycz 
ki lotniczej.

W  m anifestacji zainicjowanej z racji 
ostatnich wydarzeń politycznych przez 
Związek Rezerwistów w Czeladzi, wzięło 
udział około 10 tys. osób. Na Placu 11 go 
listopada do zgromadzonego tłumu prze­
mówienia wygłosili pp.: NI. W acbala z 
Dąbrowy i Chmurzyński z Sosnowca, po 
czym uformował się olbrzymi pochód i 
przeszedł ulicami m iasta w stronę pom­
nika przy ul. Milowickiej.

zm arłym  w ostatnich tygodniach.
Budżet na rok. bież. uchwalono zł. 

2.865.
(o) KKO. w OLKUSZU pomimo nie 

dzieli, będzie czynne dzisiaj cały dzień 
dla załatw iania spraw  związanych z sub 
skrypoją pożyczki lotniczej.

N A S I O N A RAFIA
K A R BO LIN EU M  
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

Z  Z a w i e r c i a
iz) DEKORACJA. W icestarosta Lu- 

tyński udekorował srebrnym  krzyżem za­
sługi p. M acieja Plebana, brązowym kr/.y 
żem po raz pierwszy pp. Kazimierza P ią t­
kowskiego z Pohulanki i K arola Rajczy- 
ka z Pohulanki, po raz drugi — Piotra 
Żaka z Kcziegłówek.

stały protesty przeciwko wyborom do za­
rządów gminnych w Mierzęcicach i Ko­
ziegłówkach.

Następnie starosta dokonał dekoracji 
srebrnym  krzyżem zasługi jednego z 
członków wydziału, a mianowicie księdza 
proboszcza Kazimierza Czaplińskiego z 
Poręby.

(z) DZIATWA SZKOLNA NA F°N .
i POP, Dzieci szkoły powszechnej nr. 5

Zawiadomienie I
Podaje się do publicznej wiadomości mieszkańców m, Zawiercia, ie  po­

cząwszy od ju tra , tj. od dnia 1 m aja br. upoważnieni członkowie kontroli oby­
watelskiej komitetu sprawdzać będą, czy wszyscy 1 we właściwej wysokości 
spełnili swój obowiązek przez zadeklarowanie Pożyćłki Obrony Przeciwlotniczej

p r z e w o d n i c z ą c y  k o m it e t u  m i e j s k i e g o  p . o . p .

(z) Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO
Pod przewodnictwom starosty  mgr. Trzna 
dta odbyło się 60-te zkolei posiedzenie 
w ydzi ału powiatowego.

Między innymi na posiedzeniu tym  
tntwierdzono budżet gminy Rokitno Szla­
checkie. Rozpatrzono i uwzględniono pro­
stoty wyborcze Poraja, wskutek czego od 
będą się tam  wybory do rady gminnej 
no raz trzeci. Uwzględnione również zo-

im. Adama Mickiewicza w Zawierciu, do 
eeniając powagę chwili, zebrały między 
sobą 234 zł. 84 gr. i subskrybowały w 
Imieniu szkoły Pożyozką Obrony Przeciw 
lotniczej w kwocie 220 zł., a obligacje i 
bon oraz resztę gotówki przekazały na 
FON. Niezależnie od tej kwoty subskry­
bowali pożyczkę indywidualnie niektórzy 
uczniowie. Razem wpłacono na F . O. N- 
347 zł. 34 gr.

Dziś ostatni dzieńl K IN O  „ Z A G Ł Ę B I E
w -na  dalekich odcinkach frontowych nie tylko grzmią armaty... W 

Rozgrywają się tysiące dramatów i tragedyj... 
m Ich nazwiska — ludzie! Ich ideał —ojczyzna! A

i B IT W A  N A D  M A R N A
k  Film który zdumiewa silą realizmu, potęgą nastroju i mistrzowską 
Y  techniką.

Raimu-AIbert Basserman^  Role główne:

a : Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

Na zakończenie m anifestacji przemó 
wił przed pomnikiem p. L. Kita, a orkie­
stra  odegrała hyśm  państwowy i Rotę.

FHOGKAM OGOLNDPOL8KI

Niedziala 30 kwietnia

7.15 Pieśń Ave M aria 7.20 Muzyka po­
ranna 8.00 Dziennik poranny 8.15 Audy 
cja dla wsi 0.15 T ransm isja nabozensiwa 
z Kościoła św. Arzyża. po nabożeństwie 
muzyka 10.50 K oncert orkiestry wojsko­
wej 11.20 Transm isja z otwarcia XVI Mię 
dzyuarodowych Targów w Poznaniu 11.45 
Przegląd czasopism 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Poranek sym ­
foniczny 13.00 W yjątki z Pism  Jozefa 
Piłsudskiego 13.05 Przegląd kulturainy
13.15 Muzyka obiadowa 14.40 Wszystkie­
go po trochu 15.00 Audycja dla wsi 15 S0 
Reportaż dźwięków yl6.50 Pieśń o skrzy­
dłach 17.80 Podwieczorek przy mikrofonie 
10.80 Transm isja fragmentów dorocznego 
biegu Raszyn — W arszawa 20.00 P łyty
20.15 Audycje inform acyjne 21.20 Muzyka 
taneczna 21.50 Śląska pozytywka 22.30 D. 
o. muzyki tanecznej 23.00 Ostatnie wiado 
mości dziennika wieczornego. Komuni­
kat. meteorologiczny. 2-3.05 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim.

Im M o

HEM

tw u w a

KATOWICE
Niedziela 30 kwietnia.

6.15 Pieśni majowe do Matki Boskiej 
6.25 Program  na dziś 6.30 Muzyka poran­
na 7.10 Pogadanka 8.45 Pogadanka 8.55 
Muzyka ludowa 9.05 Reportaż z Anglii
13.05 Szkic literacki 14.40 Co słychać ua 
Śląsku 14.50 Popołudnie śląskiego rolni­
ka 19.30 Regionalna audycja słowno - mu 
zyczna 20.10 Wiadomości sportowe 231)5 
Zakończenie program u.

KATOWICE
Poniedziałek, 1 m aja

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy 6.S0 Program  na dziś 11.25 P łyty
14.00 Pieśni majowe 14.10 Muzyka rozryw 
kowa 14.50 Wiadomości bieżące i gteida
18.00 Audycja słowno muzyczna 18.25 Wia 
domości sportowe 20.00 Poradnik radiowy 
20.10 Muzyka 22.00 W krainie operelkł
23.05 Zakończenie program u

Spór o wodę w Czeladzi
m iędzy m agistratem  i tow. w ęglow ym i

Ostatnio zaostrzył się spór o wodę y/ 
Czeladzi między m agstratem  i miejscowy 
mi towarzystwami węglowymi.

Magistrat twierdzi, i i  zanik wody spo 
wodowały towarzystwa węglowe skutkiem 
robót ziemnych i dlatego domaga się jej 
przywrócenia miastu.

Wczoraj w sądzie czeladzkim odbyła 
się rozprawa. wytoczona przez magistrat 
dla zabezpieczenia dowodów, te istotnie to

warzystwa węglowe spowodowały zanik 
wody.

Z ram :enia magistratu występował adw 
Forelle, natomiast towarzystwa reprez-nto 
wali: mec. Kolnicki z Warszawy i mec 
Lipski z Sosnowca. Po nara iz»e sąd odda 
lii wniosek magistratu, nie podając moty
W'ÓW.

Rozprawa wzbudziła duże zainteresowa 
nie w Czeladzi.

Wyciąć i Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

D O U / R T W  WSZELKIEGO RODZAJU oraz UZJ S t l  
r v v - /  YV LA-C I  ROWEROWE, wyżymaczki i wszelkie 
wyroby stalowe w wielkim wyborze, naj korzystniej można 

nabyć w firmie

D. D U D K I E W B ę Z
____________ SOSNOWIEC, M O D R Z E T O W ^lt '

K | e Q |  tg  z własnego wyrobu, sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie. 
I n C D I a B  oraz meble pojedyncze. Za gotówkę i na raty,

poleca

m .  r o p o i s ^ f
SOSNOWIEC, UL. NOWOPOGOSSKA (OBOK KINA MOMUS).

MASZYNY DO SZYCIA
ncwe gwarantowane najsławniejszych firm  haftują, cerują od zł. 140 
używane SINGERA damskie, męskie, specjalne, czółenkowe zł. 50.—

C D E R B E R G ,  SOSNOWIEC, 3 Maja 11a|26 w podgórzu

Ogłoszenia
W  „EXPRE5IE ZAGŁĘBIA"
d a ją  niezaw odny s k u t e k .  
Ogłoszenia przyj rauje administracja

6 1 4 9 7

Kino „RIALTO11, W arszaw ska 18 I K IN O  „PATRIA*4
Dziś osta tn i dzień! .Wielki dramat z ży c ia  ludzi nieo otrzebnych p. t.

L u d m i e  z  z a u ł f c t w
wg. powieści MAKSYMA GORKIEGO p. t.

R  f f i  & . R  fij 0 ^ 1  Uwaga: Dziś o godz. 11-ej Poranek 
f i a j f  ImĘk f i  ||§ y |J  H  ijŁ * | najweselszego filmu p. tyt.: ,,BEZDOMNI1' 

JU liw  H  J l f  I g l l i  H  W IO** głównej PAT i PATACH ON 
8  « . 7 *  W 9 0  1 1 1  M R B  Bilety od 25 groszy

1 Arcydzieło filmowe zrealizowane kosztem 2 --milionów dolarów!
1 Film, który nie miał sobie równego od czasów „BEN-HURA“

GUNGA-DIN
|  W rolach głównych: Victor Mc Laplon,
i Gary Grant, Douglas Fairbanks ir.



..JEXPBES Z A G Ł Ę B IĄ Nr. 118

MEBLE
K om pletne pokoje, sztuki pojedyńcze. — 
T apczany, otom any. K luby. K anady jsk ie  
fotele. Salon ik i. W ykonanie  solidne i 
gw aran tow ane  poleca na d ługoterm inow e 

sp ła ty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
ł  1 Maja 14. Telefony: 82-567 i 63-185

F irm a  egzystu je  od 1910 roku.
F ilii  na N ow opogońskiej nie posiadam .

źe n a jlep ie j i n a jta n ie j kupisz m aszynę 
do szycia, h aftu , endlow auia, mereżko- 
w am a, itd . ty lko  we firm ie  »Dom H an ­
dlow y K R ISC H E R *. Kraków , Zw ierzy­
n iecka  6. W ydz. 28. Z ażądaj na ty ch m iast 
obszernego k a ta lo g u  i  cenników  bez­
p ła tn ie!

S y g n a tu ra  1. Km. 837/39

OBWIESZCZENIE
O L IC Y T A C JI RUCHOMOŚCI „

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­
cu 1-go rew iru  Feliks Zem auek m ający 
kan ce la rią  w Sosnowcu ul. Sienkiew icza 
N r. 8 na podstaw ie a rt. 602 k. p. c. poda­
je  do publicznej w iadomości, że dn ia  
11 m aj. 1939 o godz. 10 w Sosnowcu ul. 
T ea tra ln a  Nr. 5 odbedzie sie T sza licy ta  
e ja  ruchom ości sk ładających  się z 4-cli 
worków m ąki pszennej, 8 worków m ą­
k i żytniej — w spraw ie na rzecz małż. 
W róblew skich, oszacow anych n a  łączną, 
sum ą zł. 1008.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu li­
cy tac ji w m iejscu  i wczasie w yżej ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od 1,2 
c e n y  oszac. : (

D nia 19 kw ietn ia  1.939 r.
K om ornik  (—) F . ZEM A N EK

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow­
cu l-go rew iru  Feliks Zem anek m ający 
kance la rią  w Sosnowcu ul. Sienkiew icza 
N r. 8 na podstaw ie a rt. 602 k. p. e. poda­
je  do publicznej w iadomości, że dn ia  16 
m a ja  1939 r. o godz. 10 w Sosnowcu ul. 
W spólna Nr. 16 odbędzie sią 1-sza lic y ­
tacja  ruchom ości, sk ładających  sią z k re­
densu, szafy, b iurka, toaletk i, dwóch sza, 
teczek nocnych i 4 krzeseł — w sprawie: 
n a  rzecz Jo n asza  O renbacha., oszacowa­
nych na  łączną sum ą zł. 600.

Ruchomości m ożna oglądać w dniu l i ­
cy tac ji w m iejscu  i w czasie wyżej ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie sią od 1.2 
ceny oszac.

D nia 28 kw ietn ia  1939 r.
K om ornik  (—) F. ZEM A N EK

Do PP. Kupców —
przym uje wszelkie długi zastarza­
łe za w ybrane a rty k u ły  spożywcze 
w sklepach i t. p. do inkasow ania 
B iuro Zleceń inkasowych Antonie­
go M isiaszka. Sosnowiec, Nowopo- 

gońska 24. Telef. 61634

f t f n o
Dramat wielkiej namiętności, podnie 
cającej akcj:, dramatycznej miłości

w roi. gł. Dorotha Lamour George 
Raft, Henry Fonda, John Bamymore 
i Akim Tamirow.

Początek I  seansu o godz. 17.30 
w niedzielą o godz. 15.39.

DROBNE OfiłflSZEHIA
P IĘ K N A  cerą zapew nia

K A M E A
G abiuet R acjonalnej K osm etyki Soeno- 
wiee, 8-go M aja 7. P o rad y  bezpłatna.

N A U K A  I W YCH OW ANIE

N A JN O W SZĄ  m etodą w yuczają kro ju , 
szycia. modelowran ia  koncesjonow ane k u r 
sy N owakćwny, Sosnowiec. M ałachow skie 
go 5 a.

POSADY I PK ACE

PO TRZEBN Y  chłopiec <jo koni od zaraz. 
W iadom ość Sosnowiec. B ędzińska 13. Cy-
pliriski._________________________  _
P O S Z U K U JE  p o sad y _ gospodyni do^lep­
szego domu. Sosnowiec, WysoKa Nr. C
m. 8._____ ______________________________
L l lE R  PLASTYCZNYCH z “drzew a iub 
m eta li w ytw órcy poszukiw ani. Zapew ­
niony m asowy zbyt. W zory i szczegóło­
we oferty  przesłać  natychm iast: P rze ­
myśl, sk ry tk a  156. _____ _______________
PO TR Z E B N E  uczenice do sklepu. Jak u -
biński. Sosnowiec, M odrzejow ska 39.__ _
H ET U SŻ E R K Ę , fo to g rafa  i uezemcę 
p rzy jm ie  Foto  - Stelm asźczyk, Sosnowiec
O rla  4.   v. -
PO T R Z E B N E  służące, ku ch ark i, bufeto­
we, kelnerki, p rak tv k an tk i. Sosnowiec,
B inrp ,.OR-Z’ K ilińskiego L _______
PA N N Ę po handlówce przy jm iem y. O- 
fe r ty  ..Anida* M ościckiego 15, Sosnowiec 
PO TRZEBN A  kelnerka oraz dziewczyna 
do kuchni. „H ala  mleczna* Sosnowiec,
P iłsudskiego  18, t ______ __________
PO TR ZEB N A  in te ligen tn ie jsza  osoba' do 
prow adzenia gospodarstw a domowego w 
dużym domu. Zgłoszenia 7- K lepfisz So- 
snowiec, M ałachow skiego 4.
PO TR ZEB N Y  
kraw iecki od 
C hm ielna 16.

czeladnik lub podręczny 
zaraz Sosnowiec, ui.

KINO „APOLLO" w Sleicił
Dziś ostatni dzień.

■ Niedziela 30 kwietnia
W ielki potężny film polski

Kol rodzice rozw odzą sią
GORCZYŃSKA, BRODNIEWICZ, 
ANDRZEJEWSKA, STĘPOWSKI.

Nadprogram. Tygodnik P. A. T. 
Pocz. 2, ostatni 8.30. Bilety od 25 gr.

Od poniedziałku 1 maja 
ŻÓŁTY PIRAT I PRZY DRZWIACH 

ZAMKNIĘTYCH. _________

LOKALU

PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia przy 
rodzinie dla solidnej osoby. Zgłoszenia 
kierow ać Sosnowiec. K o łłą ta ja  12 m. 6. 
S K L E P  p rzy  ulicy  M odrzejow skiej 30 do
w ynajęcia. W iadomość w adm in istrac ji._
PO K Ó J kuchnią  przedpokój w ynajm ą. —
Sielec, P odgórska  17.   ________
M IE SZ K A N IE  3 pokoje kuchn ia  z w ygo­
dam i do w ynajęcia. Sosnowiec, Nowopo- 
gonska 55. W iadom ość B ędzińska 8 m. 1 
IM) w ynajęcia  pokój um eblow any z w y ­
godam i. W iadom ość P iłsudskiego  25 m. 9
Peru  k e r ._______________ ■ _____________
W DOW A przy jm ie  p an a  na m ieszkanie
D obra 9 m. 2. Pogoń.____________________
DO w ynajęcia  2 m ieszkania letniskow e 
o 4-ch pokojach każde, w raz z  park iem  
na dogodnych w arunkach , w m iejscow o­
ści leśnej, *Buezyna« pod Ząbkowicam i. 
Łaskaw e zgłoszenia pod p. L. N.„ do adm i
n is tra c ji niniejszego pism a. _____
W Y N A JM Ę zaraz um eblow any pokój, 
oddzielne wejście. Pogoń, M azowiecka
4 b. m. 4. _
PO K Ó J LUB PO K Ó J Z K U C H N IĄ  w y­
najm ę od 15 m aja. W iadom ość tel. 61692 
od 18 — 20.

Nie tylko w Nev-Yorku
w Londynie 

w Paryżu...
ale 1 u nas kuchenka elekryczna stała się 
niezbędnym przedmiotem każdego gospo­
darstwa domowego.

W czasie od 15.4 do 30.5 br. do każdej 
zakupionej kuchenki dodajemy

bezp łatn ie  kom plet garnków .
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU D Ą B R O W SK IM  S A.

ROWERY, RAMY firmy Kamińskie 
go, Zawadzkiego, Rybowskiego ł Inn* 
za gotówkę i na dogodne warunki
spłaty

poleca

„ R A D I O A N I E N A1
SOSNOWIEC, PierackTgo 1 tel. 62046

U

K UPN O  I SPRZEDAŻ

M E M L E
sypialn ie , jada ln ie , gab inety , kuchnie, 
szafy  pojedynczą, b iurka, sto ły  rozsuw ane 
łóżka za gotówką i na  ra ty  oraz p rz y j­
m uje wszelkie zam ów ieniu wchodzące w 
zakres sto larstw a. Sosnowiec, MOŚCIC­
K IEG O  12, M A J.________ ______________ _

Linoleum
oera ty . chodnik, w ycieraczki, szczotki, 
pędzle,' ciebłe koszykowe, ło ika połowo i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:
Lucjan Stybliński
SOSNOW IEC. 3 M aja 3* tel. 61.708, Ceuy 
niskie.

” W APNO
budowlane w bry łach  I-go gatunku , t łu ­
stą o dużej w ydajności. W apienniki 
..B ryniea” Czeladź, telefon 62759

N A S I O N A
pirw szorządnej siłv  k ie łkow ania,

W A w a z v
sztuczne, p re p a ra ty  chemiczne, kw iaty  
cięte i doniczkowe poleca K w iaciarn ia
£jI. S e r w e c lń s l i l

Sosnowiec 1-go M aja 6 tel 62853.
Ceny niskie Ceny uiskie
W A PŃ 0  w bry łach  •/ p ieca H offinanow - 
skiego oraz w apno lasow ane znane ze 
swej dobroci po lecają  Z akłady W apien­
ne Józef P a lusiń sk i. Sosnowiec - Środula 
telefon 62267. __________ __________ __

ŻWzłSfO/Wzi
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sziucz 
He, ra f ia  ltp. poleca L. G oldberg i S wie
Sosnowiec, M odrzejow ska 1 4 .  _
DOM do sprzedania  w Zagórzu. W iado­
mość K ow alski Stefan, ul. Kościelna. 
K A F L E  białe [ “kolorowe, p ły tk i ścienne 
g lazurow ane, posadzki terakotow e, cenien 
towre, cegły, g linka  szamotowa, zapraw a 
sz la c h e tn a 'd o  fasad oraz wszelkie przy- 
bory  do pieców sprzedaje n a jta n ie j ,.Piee- 
k a fe l’ Sosnowiec, Sienkiew icza 2 w po-
dwórzu............... ..................................... ................
M OTOROW ER nowy „se tka’, row er n i­
klow y tan io  sprzedam . K rzepkow ski. P ia ­
ski, K ościuszki 1.____ __________ ________
Sp r z e d a m  odlewnie m etali z m odela­
m i na robotę s ta łą  rentow ną. Sosnowiec
Sieiecka 1 2 . _________________________ _
P L A C  przy  u licy  P u s te j w Sosnowcu do 
sp rzed an ia . K ulozytow a, Szopena 13. 
P A R C E L E  od siedm iu złotych pręt, do­
m y od ty siąca  sprzedaje B iu ro  ,.ORZ’ 
K ilińsk iego  1.

W DOW IEC bezdzietny sprzeda m ają tek  
nie drogo, 18 ub ikacji, ładny  ogród, plac 
pod budowę na Sieleckiej. Będzin, Za­
górska  34. gospodarz.___________________
W YSPRZEDAŻ solidnego dziecinnego o- 
buw ia po n isk ich  cenach. Kowmlski, koło 
I  U rzędu Skarbowego.
H A RM O N IĘ dwie białe i stolikow ą 
sprzedam  Sosnowiec, ul. Nowa 29 m. 2. 
SPRZEDAM  parcelą dwu frontow ą 
8319 m® pokry tą  lasem  60 letnim . M iejsco­
wość letniskow a, Żarki, rzeka, s tac ja  ko­
lejowa w m iejscu. F r. H erszfeld D ąbrow a
G órnicza Dąbrow skiego 17._____ ________

:SK L E P spożywczy z tow arem  do spizs- 
! d an ia  ta n io Sosnowiec, P ie rack iego 1. 
W YSPRZEDAŻ resztek na ł luzki, suknie 
•i t. p. W iener, Sosnowiec, Prez. M ościckie 
go 35/4.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

ZGINĘŁO świadectwo z ukończenia szko­
ły  Górniczo - H utn iczej w D ąbrow ie G ór­
niczej na im ię W ładysław a Kubicza, za­
m ieszkałego w Grodżcu przy ul. K onop­
nickiej 6. Łaskaw ego znalazcę prosi o 
zw rot za w ynagrodzeniem .

R O Ż N E

r s e c & ą  t k b 9 
J M Y L O Y

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S T Y B L I Ń S K I
Sosnow iec, ul. 3-go M aja 30, tel. 61.700 

M IERNICZY PRZY SIĘG ŁY  F ranciszek  
Szorsz. D ąbrow a, 3 M aja  15 w ykonuje 
pom iary  gruntów , plany. _

R I E C Z Ę C 1 E ,  
S Z Y B L D Y

m onogram y i prace g raw ersk ie  w solid­
nym w ykonaniu

L.  W I L S
Sosnowiec, W arszaw ska 4.

Ondulację trwafą
z powodu konkurencji obniżyłem, cena
3.59. P y tlik , Pogoń Sucha 2 4 .___
S K L E P  z urządzeniem  przy ul. W arszaw  
sklej odstąpię. O ferty  ad m in is trac ja  pod
.U rządzenie. ________
ZAGINĄŁ pies tu ld o g  (bokser) m aścfTy- 
g ry sa  z obciętym i uszam i. Znalazcę up ra  
sza się o przyprow adzenie psa na ul. N a­
rutow icza Nr. 44 za wynagrodzeniem . 
K A PE L U SZ E  dam skie poleca chrześci­
jań sk a  firm a „ P a n i’ Sosnowiec, ul. P ił­
sudskiego 14-a I  p.________ ______________
KT-Ż odda poważnej firm ie  w Sosnowcu 
w ykonyw anie koncesji alkoholow ej na 
sprzedaż w naczyniach zam kniętych 
zechce złożyć ofertę z podaniem  w arun­
ków do adm in is trac ji E xpresu  Zagłębia
pod szyfra  »Jotka«  ___________
ZAGINAŁ P IE S  wyżeł brązowy. Odpro-
wadzić Sosnowiec, Będzińska 50._____ _
TR W A ŁA , gw aran tow ana 3 zł. Specjal­
ność: farbow anie włosów. Dańdówka, 
Z akład fryzjersk i M orak.

h m n e r a f a  wynosi miesięcznie zł.  2
’A dres R edakcji. A dm inistracji i D ru k a rn i; Sosnowiec, ul. Teatralna 1-a. 

T elefony: Redakcji 6.1592, A dm inistracji ft.14.97.
K onto c»ekowe P  K. O. K atow ice 304.247.

CENY OGI.OSZEN:
za w’ersz milimetrowy przed tekstem 1 z i., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogto- 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłos/enin po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy  5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. — 

Za łastrreien le miejsca dolicza się 25 pnie.
Rękopisów nadesłanych, a  n *e zamówlo nych red ja  uie honoruje.

.Wydawca: H elena M onslorska. Druk. „E*pres Z ag łęb j t “ Sosnowiec. Teatralna 1-a, Redaktor; Tadenst U pskt
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje BANK „SPOŁEM”

Uporządkować ulice w Czeladzi
a później dogiero podwórza

nie. Ciemności egipskie i ten sam 
bezład. Dużo jeszcze e.za«u upłynie 
zanim zaprowadzony będzie tu  po 
rządek.

Do najbardziej jednak zaniedba 
nyck ulic należy ul. Polna ' ul. Boro 
wa. Od kilku lat niewysychające 
stawy z cuchnącą wodą, zatruwają 
życie mieszkańcom tej dzielnicy. Na 
wiosnę i jesienią dzieci prsenosi się 
z tych ulic do szkoły na plecach. 
Czy celowy jest tu asfalt na podwó 
rzach?

Tu trzeba raczej opieki komisji 
sanitarnej i środków dezynfekcyj 
nych, by nie szerzyły się epidemie 
chorób.

Czeladź, jak  widać ma dużo waż 
niejszych klopotoAv niż asfaltowania 
podwórzy.

Z dniem 1 m aja br. wszystkie po­
dwórza w Czeladzi m ają być uporząd 
kowane, to znaczy m ają się pokryć 
błyszczącym asfaltem, lub gładk m be 
tonem.

Taki jest nakaz władz miejskich i 
aależy go wykonać. W  przeciwnym 
bowiem razie grozi kara 500 zł grzyw 
ny i ileś tam dni aresztu.

Wiadomo. Czystość i higiena są 
konieczne i pożądane. Wygląd zewnę 
irzny u ras ta  świadczy bowiem najle­
piej o kulturze jego mieszkańców.

Ale przy rozsyłaniu nakazów za­
pomniano o jednym, że w dzisiejszych 
warunkach, mieszkańców Czeladzi nie 
stać jest na przeprowadzanie tego ro 
dzaju inwestycyj, gdyż większość z 
nich ma duże trudności w łataniu 
dziur budżetowych, a co uajważuieji 
sze w nreście są całe dzielnice w za 
nicdbanym stanie, wymagające prze­
prowadzenia poważnych robót. I 
dlatego zapowiedź wyasfaltowania 
iub wybetonowania podwórzy spotkała  
się z ogólnym sprzeciwem. Wyraziciel 
ką opinii Czeladzian na jednym z 
ostatnich posiedzeń rady miejsk ej 
była radna Zarzycka, która oświadczy 
ia, że zarządzenie to wydano, jak na 
ironię losu, bo przecież mamy dużo 
Wota w mieście, niezabrukowanych 
Ulic, grożące ruiną mosty, brak świa 
tla na wielu ulicach, wody i urządzeń 
kanał:zacyjnych. Czy to me w ystar­
cza?

So mówię Czeladzianie
ur przededniu reformy podwórzowe]

Jakto? — pytają właściciele do 
Oiów przy ulicy Przełajskiej — Mamy 
doprowadzić do europejskiego wyglą­
du nasze podwórka, a  na ulicy będą 
po dawnemft wyboje i kocie łebki. 
'Jakże to może być?

I  na Boga, zdaje się, że m ają ra­
cję. Ulicę trzeba najpierw  wybruko 
wać, by rolnicy nie wywracali fur ze 
zbożem w czas'e żniw, lub bv konie i 
ludzie nie łamali nóg, domy w miarę 
Sil ich właścicieli wyremontować, wy 
pucować, jednym słowem podciągnąć 
do poziomu śródmiejsk:ego.

Tylko... tylko nie można zaczynać 
itd polwórek. Ulica jest dużo waż 
niejsza. Trzeba ją  odbudować, by

nie była pułapką dla ludzi.
A jak wyglądają inne ulice? Na- 

przykład ul. Kilińskiego. W dzień 
pogodny i słoneczny pokryta jest gru 
bą warstwą kurzu, który przy naj­
mniejszym podmuchu w iatru wciska, 
s ę do mieszkań, a w czasie niepo 
gody cała jezdnia jest jednym bajo­
rem.

— Widzi pan oczyściłem dom i', 
czy to wiele pomogło. Cały j^st spry 
skany błotem. Teraz każą betono 
wać podwórze. Czy ta  rozwiąże 
sprawę?

Właściwie należałoby zacząć od bło 
ta... — twierdzi jeden z naszych roz­
mówców.

Dzieci przenoszą na plecach
A  teraz przejdźmy na ulicę Naru 

towicza, Żwirki i W igury oraz sąs’ed

m OKOCIM
pożywne,

smaczne. 
Ż ą d a ć  w s z ę t l z i s l

Nie miasteczko - lecz miasto
Dokument z przeszłości Siewierza w obronie honoru miasta

Z A K Ł A D  RZEŹBIARSKO - 
K A M I E N I A R S K I  I BE TO N IA R SK I

J ó £ « f  GAJOS
Dąbrowa Gdr. Al.  Ks.  Bandurskiego 1#

W Y K O N IW A  
pom niki grobowce, 
rzeźby z kam ienia  
m arm uru, gran itu  
i sztucznych karma 
ni oraz groby m u­
row ane.—D zia ł ba­
lon iarsk i: stopnie,
posadzki, p ły ty , siu  
py, balkony i tral- 
ki balkonowe i 
w szelk ie roboty 
wchodzące w zakres 

— pow yższy. — 
W ykonanie

gwarantom ane

I

(trzebiąc w starych dokumentach, 
można nieraz natrafić na charaktery­
styczne i niezmiern e ciekawe akta. 
W posiadaniu niżej podpisanego 
znajduje się b. ciekawy dokument z 
przeszłości m. Siewierza. Otóż idzie 
w nim oto by notariusz nie nazywał 
w aktach urzędowych m. Siewierz, 
miasteczkiem. Rada Miejska, tego 
m iasta została urażona, że r.azywano 
ich siedzibę... miasteczkiem. Ma być 
miasto i szlus. Jakim  prawem?

Siewierz należy do nielicznych 
miast starych ' ma chlubną za sobą 
kartę historii. Nie jest m^im zada­
niem obecnie przytaczać momenty

wzniosę, historyczne w życiu Czcigod 
nego miasta. Ale fakt, faktem, że 
tej osadzie nadano swego czasu prawo 
miejskie. Praw o to mieszczan:e ce­
nili i nie dawali umniejszać. Gdy więc 
zdarzył się taki notariusz, który po­
zwalał sobie na używanie słowa ,,mia 
steczko’4, rada miejska w nug skiero­
wała zażalenie da Urzędu Wojewódz 
kiego Krakowskiego! W  wyniku, 
Czcigodny notariusz, otrzymał tej trc 
ści pismo:

„Nr. Dziennika 10.782. Wydział 
adm inistracyjny. 1394. Dzido się w 
Krakowie dn. 11 m. Czerwca R. 1817. 
Kom’ssya Wojewódzka Województwa

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych 
W Ł A D Y S Ł A W  BOROW IECKI
SOSNOWIEC, 8-GO M AJA 29 ------  T E L E F . 63047.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostiumy, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
—   ; Ubrania męskie, Płaszcze damskie i męskie. ^
CENY PR ZY ST Ę P NE  -------- OBSŁUGA FACHOWA I UPRZEJMA

Retrospektywa z dużą perspektywą
Powiedzenie napozór pozbawione sensu 

— prawda? A jedaak służymy przykładem, 
ile w tym pow’edi-niu  m bśol się słuszno 
ści. Inowrocław —  Zdrój na przestrzeni 
ostatnich paru m iesięcy poczynał szereg do 
niosłych inw escyyj zdrojowych na euro 
pejską miarę. Głównym łazienkom przy 
była kotłownia, k'ćra jest wyi izem ostat 
nich zdobyczy techniki w tej dziedzinie. 
Przed domem zdrojowym wzniesiono obszer 
ny tg; as. Dzielnica wolowa zdrojowiska 
wzbogaciła się o 10 pokoi, czadzonych z 
komfortu. To byłby mniej więcej retro 
*pektvn\\'' . oka na prac; Inowrocław - 
Zdroju. U’ ikro tych inowacy , ulepszeń i 
udogodnień, jakże pięknie zapowiadać się 
musi tak bliski już sezon kuracyjny. » 
znowu jak każdego roku, ściągać będą tu 
tysiące spragm iuvrh zdrowia i skutecznych 
kuracyj. I to bvibv perspektvwnv rzut oka 
na tegoroczny sezon In o w r o cła w i a - Z d r o j u.

Można być z góry przekonanym, że już i 
wiosenny sezon ściągnie tu licznych kura­
cjuszy, spragnionyili poratowa iia zdrowia 
w miłej atmosferze zachodnio-europejskiego 
zdrojowiska. W p m  roku wyniki leczni 
cze będą niewątpliwie jeszcze epsze, z uwa 
gi na znaczne ulepszenia higieniczne i zdro 
wotne. Szereg laimr.tk uległ kompletnemu 
odnowieniu i oa oddziałach leczniczych 
wprowadzono lie/.riejsze ino wieje. Zna 
cznemu rozszerzeń ulegn e wztewalnia, 
gdzie między innymi wprowadzi się nowy 
rodzaj inhalacji. Przebudowie ulegnie 
również sala natryskowa w starych łazien­
kach. Powiększony będzie k uh zdrojowy 
a przed pokojami towarzyskimi wybudowu 
ny będzie obszerny taras z widokiem na 
najpiękniejszą część starego p.uku. Olbrzy 
mie inwestycje poczyniono w ułożeniu no 
wych gładkich nawierzchni na ulicach stre 
fy zdrojowej. Upiększono takźs tak zwa

Krakowskiego. Na podaną tbtay pro­
śbę z Żałobą przeciwko ur Hodoro- 
wiczowi Notaryuszowi p dąc-zoną, 
oświadcza: iż wspomniany Notaryusz 
odebrał w dniu 10-m Maia r, b. do 
liczby 1201 z Izby Prokuratorskiej, 
polecenie, aby w Tranzakejaęh Publi 
cznych mówiąc o nreście Siewierzu, 
nie używał nigdy słowa Miasteczko 
Prezes Wiełegławśki, Sekretarz Geno 
ralny Słotwiński. Do Rady Miejskiej 
Miasta Królewskiego Siewietz’ .

Wzruszające nie prawda? W ara es 
poniżać nasz czc:godny gród! Nie 
wolno go ośmieszać. Ma hvć miasto 
i kwita. Nigdy miasteczka A ileż 
to razy się zdarza ,że poniża się god­
ność grodu tego czy owego > dziś nikt 
na to nie reaguje.

Rada Miejska? Nie ma na lo czasu 
Trzeba o czym :nnym dbać O takie 
głupstwa nam się nie rozchodzi. 
Czyż wobec takiego stanowiska, nie 
wzruszającym i wielce przykładnym 
jest przytoczony dokument! Przeszło 
sto la t temu umiano bronić godności 
miejskiej. Musiano upomnieć się o 
swe pawa. Brawo! Naśladujcie do 
stojn' dygnitarze miejskich grodów, 
tych z przeszłości, zastosujcie naśła 
downictwo w teraźniejszości i przy­
szłości.

J .  l u b i c z - b o r ó w k a .

ną dzielnicę za stawkiem w pobliżu zakładu 
leczniczo kąpielowego dla dzieci im. Mar­
szałka Focha. Przedewszystkim korzysta 
ją z kuracji w Inowrocławiu liczni reum.t- 
tycy i arlretycy. Do skuteczności kuracji 
przyczynia się szczególnie 31 nroc. solanka 
inowrocławska jedna z najsilniejszych w 
Europie i borowina wkazująca wybitne za 
lety fizyczne i chemiczne. Dzięki borowi 
nie keruje się do Inowrocławia wszelkie 
schorzenia kobiece a chorzy sercowi używa 
ją w zdroju tym solanek niskoprocentowych 
nasyconych bezwodnikiem węglowym zbli 
żonych do nauheimskich. Do sławy Ino­
wrocławia przyczynia się wreszcie źródło 
pitne słono-górzkie o wybitnych właściwo 
ściach leczniczych.
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f P H / i i r r  R o e i E C E

f f q d i m g  m f o c f e
Czasy obecne, naelektryzowane na 

prężoną sytuacją polityczną, odbić 
się muszą równie i na wyglądzie ze 
wnętrznym kobiety. Niejedna z pań 
po nieprzespanej nocy, spędzonej na 
rozmyślaniach o jutrze swych najbl ż 
izych lub obawie co przyniesie jej naj 
bliższa przyszłość, z przerażeniem 
zauważa zmiany zaszłe na swej 
twarzy »

Nikłe - jeszcze wczoraj niteczki 
zmarszczek koło oczu lub mi skro­
niach, pogłębiły się, postarzając 
twarz niepomiernie. Pod oćzami po ja 
w ły  się worki, koło ust bruzdy, cera 
nabrała szaro ziemistej barwy.

Po zastanowieniu pani przypoiui 
na sobie, że w ostatnich czasach w na 
wale trosk i kłopotów rzeczywistych, 
względnie urojonych, bardzo zaniedba 
2a swą codzienną pielęgnację urody. 
Zaś życie i doświadczenie uczy, że 
zachowanie niezrównanego daru natu 
ry, jakim  jest młodość i świeży wy­
gląd, nie jest wcale tak  prostym  zada 
niom. Trzeba umieć na ten dar za­
służyć.

Z każdym dniem jest się starszym, 
a jednak z każdym rokiem powinno 
się wyglądać młodzrej i piękniej. 
Dzięki umiejętnie stosowanej sztuce 
upiększania świat wydaje s ę radoś 
niejszym, ludzie szczęśliwsi, małżeń­
stwo doskonalsze. W  przeciwnym ra 
zie pewnego pięknego dnia wybuch 
hąć musi katastrofa. W  czasach, jak 
ftbecne, przyspieszy ją  jeszcze nad- 
mierne naprężenie nerwów, wiosenne

« t l i o D j  G Ł O \

4tą rfirufpletż'
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wpływy atmosferyczne, niewłaściwa 
pielęgnacja skóry, nieracjonalny tryb 
życia spowodowany niedospaniem, 
zbyt długie przesiadywanie zimą w 
zadymionych lokalach zamkniętych, 
ograniczenie do minimum ruchu na 
świeżym powietrzu itp.

K obieta po 30 roku życia winna pa 
miętać, że ma lat dostatecznie mało, 
aby odmłodzić się o 10 wiosen i do 
statecznie dużo, aby wyzbyć się lek 
komyślności.

Pierwszą zasadą rozsądnej i dbają 
cej o s'ebie kobiety jest specjalnie 
staranne pielęgnowanie swej urody w 
okresach zwiększonych trosk i niepo­
koju.

Nie wystarczy pudrować tw arz 
dla podkreślenia swej kobiecości. Mu 
si się jeszcze koniecznie różować poll 
czki i karminować usta. Bardzo mo­
dny jest obecrne kolor cyklamenu w  
pomadkach i różach, który zastępuje 
niemodne już tony koralu i pomarań­
czowego.

Ale to są szczegóły. NnjważnieJ 
szą rzeczą to posiadanie zdrowej i 
świeżej cery. Skóra twarzy musi być 
gładka i pozbawiona zmarszczek. 0 - 
siągnie przez indywidualne do

stosowanie preperatów kosmetycz­
nych, a zwłaszcza kremów odżyw 
czych, środków oczyszczających i u- 
ptększającyeh.

W okresach intensywniejszej o- 
chronnoj pielęgnacji skóry należy sto 
sować raczej preparaty tłusz :zowe, w 
postaci zmywaka^ kremu przeciwzmar 
szczkowego odżywczego i kremu u-

Racjonalna pielęgnacja całego cia 
piększającego pod puder, 
la polega na stosowaniu codziennej 
kąpieli, połączonej z masażem skóry 
za pomocą szorstkiej rękawicy lub 
szczotki kąpielowej. Dzięki takiemu 
masażowi zniknie nadm iar tłuszczu, 
a skóra stanic się gładka i jedwabista.

Pragnąc zachować jędrne i zwarte 
piersi należy je codziennie rano i 
wieczorem nacierać rękaw ką kąp :elo 
wą, a raz dziennie, stosować natryski 
z wody o temperaturze pokojowej. 
Naskórek na piersiach pielęgnuje się 
przez wcieranie tłustego, specjalnie w 
tym celu wyrabianego kremu odżyw­
czego.

Odmłodzenie fizyczne jest dla ko 
biety zab egiem mającym na cel i 
zwiększenie je j estetycznego wyglądu 
Sztuką życia jest ładnie żyć i ładnie

Zakład artystyczn o-rzeźb iarsk i
i kamsaniarski

JAWA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, u lica  A leja 8. -Telefon « 2248

W YKONY WAi
pom niki, grobowce i w szelkie roboty bu 
dow lane z piaskowca, m arm uru i gran i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i m ozaikow e t. j. schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
trotuarowe, m urow anie grobów i t. p 
W ykonanie solidno |  dogodne w arunki 

— płatności. —

f t f  Ę J MO
CZWORONOŻNY ARYSTOKRATA.

—  P an ie R osenblum , czy ten pański pies 
test rasow y?

-  Czy on jest rasow y? Ł a ln c  p y lm tc l 
Pow iem  panu tylko jedno, panie Unlen 
baum że gdyby len p ies um iat m ówić, to 
on by z nam i n ie  chcia ł rozmawiać!

OTO KORIFTA

—  M ów iłaś m i, że n i:  znosisz Stacha i 
ic n ie m ożesz patrzeć na niego, a wczoraj 
wieczorem w id zia ła  o, jak siedziałaś mu 
aa kolanach!

—  To praw da, de zauw ażyłaś chyba, że 
Jietlziałain odw rócona do n iego piecami.'

H alo> Hugonie, chwileczkę zacze 
kajt Chciałabym, abyś poznał moją 
koleżankę!

Alfredzie spójrż-no na to piękne 
niebo gwiaździste !

Co to kosztuje?

ZAOZPM iAł, GO.
Pan Leński s 'e iz i  w bance z panem Da 

leckim .
—  Od dziś —  w i t i  z mocą pan le ó a k i  

—  jestem  panem  domu.
Pan D olecki kiw a głow ą.
—  Tak, tak... Moja żona leź wczoraj 

w yjechała.

PRAW IE- TO SAMO.
—  Czy to prawda, że pan w ygrał w Mon 

te Carlo 10 tysięcy  franków  w ruletkę?
—  Tak, praw ie... T ylko, że n ie  w  Mon 

te Carlo, a i  n ie  wruletkę.a w preferansa i 
n ie 10.000 franków, tylko 10 złotych i nie 
w ygrałem , trik*' przearełem t
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Dzieło ta stworzyłem w słabej go 
dz'nie, gdy się bardzo źle czułem!

się zestarzeć. .W dobie współczesnej 
wzmożonej energii i spopularyzowa­
nia środków odmładzających, me ma 
cherlactwa ani starości. Jest życie a 
patem jeden w:elki skok w r.ieśmier 
telność, którą zapewniają człowieku 
wi jego ziemskie czyny.

DR, JU L IA  ŚW ITA LSK A

M A T E R J A Ł Y
dla Pań i Panów; 

na sezon w osenno-letn
w wielkim wyborze, poleca

Chrzsścijańsk! Skład Sukna 
Fabryk Bielskich

J a n G a r d a ś
SOSNOWIEC, ul. Warszaw ka 18 a 
(obok kina ,,Rialto“) Telefon 620-4 (

Kongres międzynarodowy
p re s t i^ ta io ró w

W Paryżu odbędzie się oryginalny 
kongres międzynarodowy: żonglerów 
i prestigitatorów. Z tej okazji odbę 
dzie się wielki wieczór artystyczny, 
na którym popisywać się będą peejali 
ści z całego świata. P rasa paryska 
wyraża pewne obawy... w związku r 
na którym obecni będą wszyecy uczę 
zapowiedzianym obiadem w Ratuszu, 
stnicy kongresu. Niektórzy sądzą, że 
go kłopotu z aprowizGwaniem gości, 
rada miejska nie będzie miała wielkie 
skoro każdy z nich może w odpowied 
niej chwili wyciągnąć z kieszeni król! 
ka lub p arę  gołębi.

— ooe—

i  o-nebki 
ii} a  Li zy  
t e c z k i  

►p parasole
pękaur’ozki

PIECHOCKI
-SOSNOWIEC--DĄBRBWI
.<yfBizAŴ.;.-SdBlESKJ.fco25.'*t

iTITTf * *

KAPELUSZE
KRAWATY 

POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI •

HIEL1ZNĘ MĘSKA 
DAMSKĄ 

I D Z IE C IN N Ą
p o leca  firm a

Z. Prószyński
S O S N O W IE C  u l. M odrzejbwRkn SI

H a le  R ozw oju  
W ie.ki wybór! Ceny niakiel
JlLmnnmuiiiimnnmiiiiiiiiiiiin..ii.... _

iWaga nie zgadza się, mężuniul 
J°k to , przytyłaś!

Tak, musimy być przygotowani, i» 
zbliża się mała anginal

To już wiemy ? pani® doktorze, ala 
nazwiemy ją  inaczej.



E lP B E S ZAOŁSBIA*

Streszczenie początku powieści p. t.

go w towarzystwie przy innym stole.K ursujący na linii Rzym —Buda 
peszt, międzynarodowy ekspres, 
wiózł arystokratkę włoską, marchese 
Grimani. Marcesa podróż odbywała 
w towarzystwie swej damy — Pol­
ki Zofii Barskiej, którą niedawno za 
angażowała. Obydwie kobiety były 
niezwykłej urody. Grymaśna G ri­
mani, nie licząca się z groszem, zamó 
wiła sobie fryzjera, który lv czasie 
drogi dokonywał „operacji11.

Tym samym pociągiem jedzie dr. 
Olsza — Polak, który znalazł się 
,,przypadkowo*’ w tym pociągu. Poz 
nał on w czasie zwiedzania Rzymu, 
B arską i oczarowany jej urodą posta 
nowił \y ślad za nią, odbyć podróż do 
Budapesztu. Spotkali się w wago 
nie i prowadzą, ożywioną, przyjaciel 
ską rozmówkę. Temat rozmowy scho 
dzi na różne tory, jednak sztuka pięk 
na, młodych najwięcej interesuje.

W czasie gdy B arska była zdała 
)d swej pani i prowadziła dyskusję z 
di1. Olszą wszedł do wagonu maretie 
sy, jej znajomy i cichy wielbiciel puł 
fcowriik Aleksander Rosso. W  tym cza 
sic m arehesa, była pod „opieką1 swe 
go fryzjera Baldassare C iappelletto. 
który czuje antypatię do Zosi Barskiej 
za to, że zajięła miejsce damy do towa 
vzystwa przy marekesie, w miejsce, 
w które on protegował swoją znajo 
mą. Oczywiście ta  „protekcja'* mia­
ła przede wszystkim interes handlo 
wy. Ciappelletto pragnął przez to 
zbliżyć się do inarchesy , wyrobić 
swej firm ie odpowiednią reklamę. A 
może miał inne zamiary... Wejście puł 
kownika Rosso do przedziału marche 
ey, nie było na rękę fryzjerowi i mi­
mo zatarasowania drogi, musiał ustą 
pić na żądanie marchesy. Ujemna o 
pinia. wypowiadana przez fryzjera o 
Zosi, razi pułkownika i bierze ją  w o- 
bronę, broniąc ją  nawet z entuzja 
zinem. Naraża się na niechęć fryzje­
ra, jak również pięknej marchesy, któ 
ra podrażniona jest w swej ambicji.

Nadchodzi pora posiłku. Pułków 
nik wraz z marchesą udają s.’ę do wa 
gonu restauracyjnego. Również tam 
znajdujem y Zofię z dr. Olszą. Mło 
dość ma swe prawa. Barska z Olszą 
zbliżają się duchowo, a nawet Olsza i 
Barska niedwuznacznie dają sobie do 
zrozumienia, że więcej czują do siebie 
niż przyjaźń. Serca ich łączy już u- 
krywająca się, a jednak tląca iskra 
miłosna. Idyllę ich w 'wagonie resta 
aracyjnym  przerywa typ amerykań 
zkiego cowboja, którym okazuje się 
dziennikarz amerykański. Interesuje 
go wszystko, szczególnie marehesa i 
pułkownik.

Prowadzi on rozmowę z B arską i 
dlszą na stopie swobodnej, iście ame 
/ykańskiej. Początkowo młodzi byli 
skonsternowani ale później już ibk 
nie raziło. W czasie posiłku i roamio 
wy z amerykaninem, przykuwa wzrok 
Barskiei. no siać Janoóezyka siedzące

Ich oczy spotykają się. Podświado 
mie czuje, że coś niezrozumi ałego z 
nią się dzieje. Coś, czego w pierwszej 
chwili nie może zrozumieć. Japończyk 
zaczyna ją  interesować a może hipno 
tyzować...

Pora posiłkowa się skończyła. 
Wszyscy rozeszli się. Barska idąc ko 
rytarzem  wagonu natrafia na japoń­
czyka, który świadomie tarasuje jej 
drogę. Widoczne, że pragnie zawrzeć 
z Zosią znajomość. Rozpoczyna się 
między nimi rozmowa, którą naraz te 
kończy się tym, że Japończyk prosi ją 
o spotkanie, wręcza bilet i podaje nu 
mer kabiny. W chwilę później, Bar 
ska przypadkowo wchodzi do kabiny 
sypialnej nr. 105, gdzie znajduje za 
mordowanego mężczyznę. W ydaje o- 
krzyk zgrozy, który porusza wszy­
stkich pasażerów. Powstaje zamiesza 
nie. K toś nawet zatrzymał pociąg. 
Służba kolejowa jednak dalej kieruje 
pociąg w przestrzeń ku Budapeszto 
wi. Kierownik pociągu, zmuszony jest 
zatrzymać pasażerów w ich kabinach, 
roztaczając nad nimi „opiekę” obser­
wacyjną do najbliższej stacji. Pociąg

przybywa do Budapesztu. Tu odcze 
piona wagon w którym dokonano 
morderstwa, i odstawiono go na bocz 
nicę wraz z pasażerami. Wykryciem 
zagadki morderstwa zajmuje się szef 
wydziału bezpieczeństwa budapeszteń 
skiej policji śledczej, Soprou. Rozpo­
czyna śledztwo. Przesłuchuje kondul 
która wagonu, w którym znaleziono 
zamordowanego. Daje on mętne odpo 
wiedzi. Nie nie widział względnie wi 
dział nie wiele. Nie umie wielu rzeczy 
wyjaśnić. Nie wiadomo więc, czy robi 
to z rozmysłem, czy też naprawdę był 
mało „obserwacyjny’*. Pod koniec 
przesłuchania wchodzi służbowy ]>< >1 i 
cjant, który melduje, że przybył le 
■karz sądowy oraz inspektorzy policyj 
ni, celem dokonania oględzin niebo 
szezyka i dokonania wstępnego śledź 
twa w miejscu zbrodni. Nadto służbo 
wy policjant melduje, że jeden z pasa 
żerów pragnie złożyć ważne zeznania 

Sopran postanawia tego ,,świadka” 
przesłuchać później zaś teraz w towa 
rzystwie lekarza sądowego i inspekto 
rów policyjnych udajo się na miejsce 
zbrodni. Po oględzinach zwłok, lekarz 
sądowy wydaje opinię, że mordu do

konano po zaciętej walce. W czasie 
śledztwa prowadzonego przia funkcjo 
nariuszów policyjnych, stwierdzono, 
że zamordowany nazywał się Luigi 
Torcełlo. naleziono w siedzeniu ukry­
ty sztylet, którym dokonano ohydne­
go morderstwa. Nadto stwierdzono, ża 
zamordowany kogoś oczekiwał i ten 
ktoś był u niego.

Z odcisków palców na szklan­
ce używanej do picia, wywnioskowar 
no, że pił ktoś inny a nie zamordowa­
ny. Szczegółowo zbadano również są 
siednie kabiny. Nio w nich ciekawego, 
nie znaleziono, jedynie zastanawiało o 
tw arte okno w kabinie nr. 102, przez 
które jakby ktoś uciekał...

Po przeprowadzeniu śledztwa na 
miejscu zbrodni udali się w stronę ha 
U dworcowej. Tu natrafili na scenę, 
Pułkownik Rosso wymyślał policjan 
towi, który nie chciał przynieść wody 
dla marchesy a nawet nie dozwolił do 
konać tej czynności pułkownikowi. 
Na tym tle następuje również scysja 
między pułkownikiem a Sopranem. 
Pułkownik gro,z i konsekwencjami za 
złe traktowanie pasażerów, powołując 
się przy tym na swego zn$»nego am­
basadora włoskiego w Budapeszcie. 
Przy tym, żąda by zawiadomiono am­
basadę włoską, że zatrzymano obywa 
leli włoskich pod dozorem poucyjnym

W czasie dalszej rozmowy pułków 
nik sarkatycznie informuje tSoprona, 
że nie zauważył braku amerykanina. 
Barska w ydaje jego nazwisko przy 
czym Sopran nabiera przekonania, że 
była ona jednak w mięszana w zabój­
stwo Torcello.

Sopron składa sprawozdanie sę
dzi emu śledczemu. K onstaktują fa
kty, które przemawiają, za tym, że 
współwinną jest Zofia Barska Przed 
oblicze sędziowskie wezwano marche- 
sę. Zostaje przesłuchana i wyjaśnia 
cel swej podóżry.

Jedzie na zjazd rodzinny do Bu­
dapesztu celem załatwienia s r r  
testamentem jej ś. p. męża. Nie słyszą 
ła i nie wie nić w sprawie morder­
stwa. W yjaśnia, że o tej norze kiedy 
Barska znalazła się przed drzwiami 
kabiny, gdzie popełniono morderstwo, 
kazała Barskiej obudzić się a ta mo­
gła pomylić drzwi. Po wzięciu od mar 
chesy odcisków palców, zwolniono ją 
z tym, że bez zezwolenia władz nie mo 
że opuszczać miasta.

— wyciąć ł zachować —

KUPON
konkursowy 

Ni 2

PIERW SZY

WIELKI KONKURS
„ E X ^ ^ E S L I  Z A G Ł Ę B B A ”

DLA PRENUM ERATO RÓW NASZEGO PISM A  
polega, jak to już podawaliśmy, na daniu  trafnej odpowiedzi na trzy pyta­
nia. Pytania te brzmią:

1. CZY JE ZW ŁOKI ZN ALEZIONO W W AGONIE?
2. KTO ZABIŁ?

*, CZY I JA K IE  MAŁŻENST WA DOJDĄ DO SKU TK U ?
i już teraz należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon 
kursu nadesłać odpowiedź.

W  międzyczasie zamieścimy 10 nu merowanych kuponów, które należy 
wycinać i przesłać razem z nlpowied zią na powyższe trzy pytania.

Przypominamy, że w konkursie mągą brać udział tylko prenumerato­
rzy naszego pisma

W yciąć, wypełnić i  przesłać do adm inistracji w Sosnowcu, 
oddziałów, kolporterów lub ągenoyj.

Do A dm fnistracii „EXPRESU ZAGŁĘBIA"
SOSNOWIEC, ul. Teatralna 1-a

Niniejszym zamawiam prenum eratą 
za zł. 2 —  m iesięcznie.

Znaczek
pocztowy

za
5 groszy

Imię i nazwisko

poszła . . . . . . . . . . . . . . . .   —  Bliższy ad res.

Podpis:

.,Expres Zagłębia” z odnoszeniom do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko

zł. 2.- mlcm.

ĘJufuąaS
Dziś zamieszczamy kupon konkursowy Nr, 2 (Kupon Nr, 1 zamieści­

liśmy w dniu 25 kwietnia). Po zebraniu 10-ciu kolejnych kuponów, 
które będziemy zamieszczać oo pewien czas ,należy przesłać je wraz z odpo­
wiedzią na wyżej Zamieszczone trzy pytania do redakcji ,,Expreeu Za-
oetebia’*
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— Coś niesłychanego, niebywałego 
— irytow ał się Sopron: je g j  tw arz na 
brała barw y cynobru. — Mimo wszy 
stko powinien pan był nalegać na zo 
baczenie się ze mną. To był i pana bez 
względnym obowiązkiem! \  pan twier­
dzi, że jes t detektywem?

— Owszem, twierdzę, a jeżeli mi 
aie w ierzy t to niech pan telegrafuje 
!ub telefonuje da p refek tu ry  policji 
w Rzymie, z k tó rą  współpracuje. Tu 
ta j ma pan m oją legitym acje oraz in­
ne dokum enty.

— A  co pan może nam powiedzie?
— Mogę w yjaśnić, kim był zamor­

dowany.
— Tego już dowiedzieliśmy się 

sami.
— Przypuszczam , że znacie pano­

wie tylko jego nazAvisko. J a  znam je 
go zawód, jego interesy, cel podróży i 
inne szczegóły. Polecono mi obserwo- 
wać go i jeździć za nim wszędzie. 
"Dlatego właśnie jestem  tu ta j.

— Więc jest to jak iś nrzestępca, 
czy też podejrzana osobistość?

— W  każdym  razie pozostaje pod 
zarzutem  wywiezienia z Rzy-nu przed 
miotów wartościowych.

— Był zatem złodziejem?
— Złodziej, to określenie bardzo o 

stre — odparł Danieli, zw ruszająe po 
w ątpiew ająco ram ionam i. — To, co 
wywoził, było jego własnością, p rzy ­
najm niej niegdyś.

— Proszę pana, niech par. mówi 
nieco jaśn ie j, bo nie mamy czasu na 
rozw iązyw anie łamigłówek. I niecli 
się pan pośpieszy — zniecierpliwił ię 
szef bezpieczeństwa.

— Zec-hce pan łaskaw ie zadawać 
mi py tan ia , a ja  będę na nie cdpowda- 
dał.

— Niech pan opowiada sam, jak  
panu  dogodniej — w trącił s;ę teraz  sę 
dzia śledczy. — P y ta n ia  będziemy pa 
nu zadawali w m iarę potrzeby.

— Zamordowany nazywa się Luigi 
A ntonio  Toreello i był ■właścicielem 
dom u bankowego pod firm ą „Yicto 
r ia "  w Rzymie. Było to s ta re  przed 
siębiorstwo, cieszące się powszechnym 
zaufaniem , ale w ostatnich, czasach 
w padło w liczne trudności. W  pew­
nych kolach finansow ych i przem ysłu 
wycli dążono do oddania banku pod za 
rząd przymusow-y i zlikw idow ania go 
Rozpoczęły się rozm aite zakulisowe 
m achinacje i w ielki skandal wisiał w 
powietrzu. Gdy wdadomość o lym  do 
szła do sfer rządowych, spraw ę prze­
kazano policji ta jn e j. Mnie powierzo 
no zebranie potrzebnych inform acyj i 
pilnowanie właściciela banku. Torcel- 
lo był bardzo znany w Rzym ie i ogól­
nie łubiany i wielu jego klientów nie 
daw ało w iary  wieściom o zachwianiu 
się firm y. J a  sam w to nie w 'erzyłem  
ale moim obowiązkiem było podejrze 
wad go, to przecież jasne.

— Tak, tak  — chciał mu przerw ać 
ciągle n iecierpliw iający się Sopron, 
ale niew zruszony tym  signor Danieli

udał, że nie słyszy i mówii dalej:
— Zacząłem więc pilnow ać ban­

kiera i obserwować jego czyny. Nie 
zauważyłem nic specjalnego od czasu, 
gdy dowiedziałem się, że Toreello w y­
biera się w podróż. Z jaw ił się tego 
dnia bardzo wcześnie, bo już o w pół 
do siódmej rano, w banku, przebyw ał 
tam  z pół godziny, po czym wyszedł 
trzym ając w ręce walizkę i pojechał 
na dworzec.

— A pan  naturalnie, za nim?
-— Oczywiście. Usłyszałem, że ka­

zał sobie dać bilet pienvszej klasy do 
Budapesztu, z tym , że począwszy od 
W enecji będzie m iał miejsce w Arago­
nie sypialnym .

— Dlaczego go pan  nie aresztow ał ?
— Jak o  detektyw  pryw atny  nie 

mam praw a nikogo aresztoAvae na 
własną rękę. Otrzymałem zresztą ty l­
ko rozkaz śledzenia signora Toreello; 
wiedziałem przy  tym , że nakaz are­
sztow ania nie był jeszcze podpisany. 
Nie miałem już czasu na załatw i ’nie­
form alności i nie pozostawało mi nic 
innego, jak  Avsiąść do tego samego po­
ciągu i nadeptyw ać bankierow i 1:1 

pięty.
— Ale zawiadomił pan pewnie o 

wszystkim  policję?
— Panie szefie bezpieczeństwa — 

odparł detektyw  — pozwolę soWc z 
całym należnym szacunkiem zauwn 
żyć, że nie ma pan najm niejszego pra- 
Ava'zajmować się kwestią' takiego, czy 
innego sposobu załatw iania włożo­
nych na mnie przez zwierzchność cbo 
wiązków. Oświadczam, że o ile chodzi 
o spraw ę zbrodni w wagonie sy p ę d ­
nym, jestem  do pańskiego rozporzą­
dzenia, natom iast wszystko, co poza 
tę spraw ę w ykracza obchodzi w y ­
łącznie moich zwierzchników i rók,w > 
więcej.

— N a pewno w Rzymie nie odm ó­
wią nam inform acji, skoro się o nie 
zwrócimy, dlatego nie radziłbym  panu 
robić nam trudności.

— Zrobią to, co będą uważali za 
właściwe. J a  zaś nie robię żadnych 
trudności,, czego najlepszym  dowo­
dem jes t zlekceważony przez pana 
fak t, iż zameldowałem się sam z pro­
pozycją udzielenia wiadomości i go­

tów jestem  odpowiadać na wszelkie 
pytania, m ające jakikolw iek is t i tn y  
związek ze zbrodnią.

— No dobrze już dobrze! Niech 
pan opowiada dalej sw oją historię. 
A  może pan  powie, co pan  zamierza 
dalej robić?

— Zastosuję się do okoliczności. 
Jeżeli podejrzenia m oje spraw dzą 
się...

— Ja k ie  podejrzenia?
—  Że bankier wiózł z sobą cały  

swój majątek, nie ty lko tę Arielką su­
mę pieniędzy, o której Aviem na 
pewno.

— W ielką sumę pieniędzy? Skąd 
pan o tym  wie?

— Siedziałem przez kró tk i czas 
naprzeciw ko niego a v  wagonie restau ­
racyjnym  i zauważyłem, gdy płacił, 
że ma przy sobie grubą paczkę ban­
knotów tysiąc lirowych.

— Ciekawe! — Im re Sopron i sę­
dzia K arczag  wym ienili spojrzenia: 
motywy zbrodni były teraz  jasne. — 
Czy fakt, że zabrał on z sobą cały ma­
jątek , uważałby pan za dostateczny 
poAvod do aresztoAvania go? *

— Za eałkoAvicie w ystarczający. 
Gdybym to był odkrył na terytorium  
Avloskim, to pod pozorem podejrzenia 
o przem yt Aval u ty, zwróciłbym się do 
Avładz celnych o p rz y trz y m a n i go. 
Potem myślałem, by prosić o pomoc 
tu te jszą policję, ale los zrządził in a ­
czej...

Zapanowało milczenie. Sędzia śled 
czy uważał, że zagadka zaczyna się 
wyjaśniać i pa trzał na W łocha, jako 
na cennego sojusznika.

— Jeszcze tylko kilka pytań — 
rzekł przybierając ton przyjacielski. 
—  Czy av  ciągu podróży rozm awiał 
pan z zamordowanym bankierem?

— Nie, en trzym ał się osobno. 
Przypuszczam , że robił to eeloAVO.

— A jednak poszedł 'do wagonu 
restauracyjnego?

— Tak, ale nie aa- okresie głównych 
posiłków. Siedział aa7 przedziale dla 
palących i zamówił sobie coś. J a  usia­
dłem naprzeciwko niego i spłoszyłem
go.

Czy Avicdzial, lub dom yślał się,
kim pan

Polski szkolny samolot bojowy, zaopatrzo n y  aa- karabiny maszynowe.

— UAvażam to za wyki uczone Po  
chlebiam sobie, że jestem  dość dobrym 
detektywem  na to, by nie zAvracad 
m\ragi czloAvieka, którego śledzę.

— W idział go  pan  a\t Aragonie sy­
pialnym ?

— Tylko bardzo^ krótko. Późnym 
wieczorem, podczas kontroli biletów. 
Stałem  przypadkow o w kory tarzu  i 
widziałem, jak  kontroler Avszedl do 
jego kabiny i po chwili wyszedł z niej, 
k łan iając się uprzejmie.

— Trzeba go była aresztować, ko­
rzystając  z pomocy kontrolera! —̂ 
A\’tr ą c ił znów Sopron, ale detektyw  
iśm iechnął się tylko pobłażliwie.

— Nie wiedziałem, że kontrolerzy 
wagonów sypialnych mogą być uży­
wani na W ęgrzech do pełnienia funk- 
cyj policyjnych...

d c. n.

M o w a  lisia
nagród

mim kODkinu powiiitimngi
W  związku z ogłoszonym przez nas 

konkursem  powieściowym zamieszcza 
my obecnie szczegółowy w ykaz na­
gród, jak ie  przeznaczyliśmy do rozlo­
sow ania wśród uczestników konkursu, 
którzy nadeślą tra fne  odpowiedzi.

NAGRODY:
1 — 150 złotych.
2 — 75 złotych.
3 — m ateriał na ubranie męskie
4 — m ateriał na kostium  dam ski
5 — obuwie.
6 i 7 — stoliki pod kw iaty.
8 i 9 — koszule męskie
9—12 — kraw aty
33—20 — przybory kuchenna
21—40 — torty i cul»y
41—50 — w ina i miody
51—60 — szczotki, pasty, ceraty

i t. d.
61—80 — flakony perfum i ' avouj 

kolońskiej 
81—110 — pasty do zębów, p rzy  bo 

ry do golenia, mydb 
111—140 — Avartasciowe książki 
141—180 — roczne, półroczne.

kw artalne i miesięcz­
ne bezpłatne prenume 
ra ty  „Expresu Zagłę 

bia”
181 —200 — wieczne pióra, ołówki 

notesy, bruliony i i a  
m ateriały  piśmienne* 

201 — wiełe wartościowych u p o
minkÓAV.

K ażdy, kto pragnie więc zdobyi 
jedną z Avielu wymienionych nagród 
winien

a) natychm iast zaprenum erować 
„Expres Zagłębia".

b) czytać uważnie i śledzić prze. 
bieg akcji od "początku da końca po- 
Aviesci,

c) zebrać wszystkie 10 kuponów i 
w raz z odpowiedzią przesłać do re­

akcji.


